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STRACENIE ·16 TERORYSTOW SOWIECKICH 
Prezydjum centralnego komitetu wykonawczego Z. S. R. R. odrzuci­
ło prośbę skazanych o ułaskaw\enie. - Wyrok został wykonany 

Moskwa, 25 sierpnia. 
(PAT). 'Agencja Tass podale: Pre· 

zydjum centralnego komitetu . wyko­
nawczego Z. S. R. R. odrzuciło prośbę 
skazanych w dniu 24 bm. w _..procesie 
centrum terorystycznego o ich ułaska· 
wienie. 
WYROK W STOSUNKU DO WSZY· 
STJ(ICH t(t SKAZANYCH ZOSTAŁ 

'U(.YKONANY. 

Wiedeń, 25 sierpnia. Lista proskrypcyjna terorystów wpadły na trop wielkiego sprzysięże· 

Według doniesień z Moskwy," dużo nie zawierała nazwisk jedynie dwuch nia. Na czele jego stal siostrzeniec Sta­
komentarzy wywołała ta okoliczność, członków „Politbiuro" - Kalinina i Mo lina, Dżagaszwili. 

że według planu opozyc. akcja terory łotowa. Miał on zamiar wywołać zbrojny; 
styczna miała być skierowaną przeciw· * ~ I 
k 

· tk' ł 1r p lit ·*' bunt przeciwko Stalinowi. Wraz z Dża-
o prawie wszys 1m cz on~om „ o J . . I . . . . 

biuro" wszechzwiązkowej partii komuni Moskwa, 25 s1erpma. gaszw1h aresztowano kdkadz~esiąt 
stycznej, a więc przeciwko Stalinowi,, W T~ilisie dokonano masowych are·/1 osób, które pozostawały z nim w bił· 
Woroszyłowi, Ordżonikidze, Kagano- sztowan. skim kontakcie. . 
:wiczowi, Kosiorowi Postyszewowi. Jak się okazuje, władze sowieckie 

Wojska rzadowe opanowały wyspe Majorke 
Samoloty bombardują. twierdze powstańcze. - Trybunały antyfa~ 

szystowskie utworzone zostały w Katalonji 
Barcelona, 25 sierpnia. 

(Pat) -- Płk. Sandino, doradca rzą­
dowy w sprawach obrony komunikuje: 
Republikanie operujący na Majorce, po 
ufortyfikowaniu swych pozycyj, posuwa­
ją się w dalszym ciągu naprzód. 

_ Baza morska tej wyspy ostrzeliwała 
z dział 3 hydroplany powstańcze, z któ 
rych dwa zostały zniszczone. 
. Nasze samoloty bombardowały ki\1,kn 

tioszar. . 
N a lroncie aragońskim trwa nadal 

przygotowanie lotnicze do d'llszego po· dowe posqnęły się znacznie w kierunk'u ' kiego osądzenia osk"arżonych o przestęp-
suwania się naszych wojsk. na Terruel. stwa charakteru faszysfowskiego. Try-

Barcelona, 25 sierpnia. Trybunał nadzwyczajny skazał na do· bunaly te skladać się będą z przewodni-
(Pat) - Kapitan Bayo, dowódca od- żywotnie ciężkie roboty porucznika a.r· czącego, należącego do zawodu sędziow 

działów rządowych, atakujących Major- tylerji, oskarżonego o udział w pows.ta· skiego, 2-ch członków z magistratury 
kę, wysłał do prezydenta Katalonji de- niu wojskowem. sądowej, 12 przysięgłych, wybranych z 
peszę, do~oszącą, iż wojs~~ rządowe Malaga, 25 sierpnia. listlprzedstawionych przez partje f ron-
przy wspo!pracy marynarki 1 l?~~~wa, <PAT) Na dziedzińcu więzienia stracono tu udowego i organizacje robotnicze. 
posunęły się na '!Ysp1e na całe1 l~Jt. - wczoraj 10 oficerów marynarki z kontr- Przysięgli mają decydować czy dany 
Droga z Po;to Cr~sfo do Manacor Jesit w torpedowca „Churruga" i torpedowca oskarżony jest wjnien czy też nie i wy­
rękach ~01~k rządowych. . „Sanchez Barcaiztegi", skazanych na mierzać kary, opierając się na kodeksie 

WJ re1ome Saragossy 5 samolotow śmierć przez sąd wojenny za udział w ustalonym dla każdego rodzaju prze· 
rządowych bombardowało wczoraj Hu- powstaniu. stępstw. 
e•sca. ** .„„„ •• „.„.„•••• 

_ Madryt, 25 sierpnia. 1
•

1 
• • 

(Pat) - Artyleria rządowa bombar-1 Barcelona, 25 s1erpma. AktJ"a pan·stw amerykan·sk"1ch 
dowała La Granja, rzucając !!rana ty na, (PAT) Generalitad postanowił powo- · 

K A R U Z EL I 
koszary, .zajęte prze..z powstańców. I łać do życia w Katalonji trybunały, zwa I W sprawie przerwania walk 

Z Walencji donoszą, że wojska rzą· · ne „sprawiedliwość ludowa", dla szyb- w Hiszpanii 
Montevideo, 25 sierpnia. 

O I t . ł . b . k . N. eh (Pat) - Premier Urugwaju zwrócił 

WU e Dla S Ul a . WOJS owa W 1emcze ~: ~0 s~~~~:· p~~~~<lJ~~~:1~ 1h1:~!~: 

Nr. SS 

jest ]uż w sprzedaży i zawlera: 
3 nadzwyczaj ciekawe 

oryginalne powieści rysunk'owe: 

„BulaHo Bill, 
pogromca dzik-ich zwierząt". 
Przygody myśliwych w głębi Afrykt 

„ Wyspa Cudów" 
Tajemnice nieznane] wyspy, 

Sytuacja publiczna w Europie zaostrzyła się skiei wojnie domowej z podziękowaniem 
Londyn, 25 sierpnia. rym stwierdzają, źe dwuletnia służba za życzliwe przyjęcie propozycji i wyst~ 

Wielkie wrażenie wywołało w ko- wojskowa została wprowadzona spo- pił z wnioskiem 0 zwołanie do Buenos 
iach politycznych wprowadzenie dwu- wodu stałego zwiększania zbroje1ł Aires zebrania przedstawicieli tych kra­
letniej służby wojskowej w Niemczech. przez Sowiety. jów w celu rozważenia wspólnej akcji, 
Rozporządzenie w tej sprawie podpisali W Londynie sądzą Jednak, że zarzą. mającej na celu przerwanie walk w Hisz­
w dniu wczorajszym kanclerz Adol Hi· dzenie to jest skierowane nłetylko prze pamji. 
tler oraz głównodowodzący wojsk nie- ciwko Rosji. Narazie koła dyplomatycz 
mieckich, gen. Blomberg. ne Londynu nie zajęły stanowiska :wo· 

Władze niemieckie ogłosiły równo- bee posunięć Berlina. 
cześnie urzędowy: komunikat, w któ· 

Król angielskł 
jedzie do Stambułu · · 

Stambuł, 25 sierpnia. 

„w kr~inie białych widm'' Straszna katastrof a w kopalni bułgarskiej 
Prz~gody. dwuch chłopców na Atlantyl{u g górników poniosło śmierć 

(Pat) - 1Krąży tu pogłoska, że dnia 
11 WJ'lześnia król Edward VIII odwie.dz.ił 
Sltambuł. Ambasada brytyjska nie zaip't'ze 
cza tej pogłosce. 

Obfity dział humoru: , . . . . . . . 
PAT i PATACHON . Sofja, 25 s1e.rpma. Pomuno en.~rg1czn1e prowadzone.i ak-

w roli kowbojów 
bawią i rozśmieszają do tez; 
FERDEK i MERDEK 
jako wędkarze a „lbdzibdziuś" jal{o 
przynęta; 

OSIOLEK· WESOLEK 
połknięty przez wieloryba 

• ~ wiele, wiele innych 

„Zabi skok" 
wesoła gra towarzyska na 2 osoby. 

Cena pojedyńczego numeru 

Karuzeli 10 gr. 

Wat) - W jednej z kopalń w okolicy cji ratunkowej, zdołano uratować je,dy- ~ 
Bur.gas naslt!\!Piła ekspfoZija, skutkiem nie 2 górników, pozostałych 9 wydobyto 
Mór,ej 11 gómi!ków zostało uwięzionych jedynie zwęglone zwłoki. 
pod powierzchnią ziemi. 

Tragiczny wypadek w szpitalu w Turku 

Wra~aią z Abisynjł 
Rzym, 25 sierpnia. 

Wat) - Na parowcu „Sardegna'' przy 
było do Genui 3000 c.za,rnych koszul z 
dywizji 28 października z Afryki ~,eh. 

Tragiczny wypadek w fabryce 
Pacjent wyskoczył z okna i poniósł śmierć w dole z wapnem Łódź, 25 sierpnia. 

Łódź, 25 sierpnia. gorączce wyskoczył z ok'na do ogrodu (gr) - .We fabryce przy ul. Piotrikow· 
(gr) - Wczoraj około )!ocliziny 6-ej szpitalnego, trafiając do dołu ze świeżo skiej 254 uległ wypadkowi przy pracy 

wieczorem, wydarzył się wstr.ząsający gaszonem wapnem. Po pewnym czasie, 36-letni Franciszek Morys, zam. przy 
wypadek w szpitalu w Tmku. gdy w szpitalu zauważono nieobe.cność ul Limanowskie)!o 19. 

Na oddziale dla zakaźnych, przeby- Mizery. Dziś rano, podczas obsłu)!iwania ko-
wal mieszkaniec Uniejowa, 40-letni Sta Mizerę wydobyto, mimo jednak na- tła parowego, oparzony został tak sil­
nisław Mizera, chory na tyfus brzuszny. tychmiastowef pomocy, po 20-tu miou- nie, iż przewieziono !!O po nałożeniu 

,Wczoraj, korzystając z chwilowej nie- tach, zmarł !l: oparzeń., l opatrunkó:w do szo·iital&.. 
obe<:.ności P:iel_ęgniar~ M.iz.er:a. JAl sil.n.; 
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Fabryk z rob l W Ó - TRYBUN A 

W ~IS bo ODEBRANIA.: "Wesoła Manka'' 

j w lt.rakiJWłł1 „23 A,;P," w Łod~ l "Mote trock• 

W Milwauke ór · i łdi J złłkłady se oc odo , 
odwagi" Krakowłe-maJ• u.ty do odebrula 
w red~ ;1Ilustr. Eureuu". Kor„pondencf„ 
18 Jtlillua po ud•laalu 11dretu I znac:z­
ka na porto. . . · nie obsługuje ani jeder, człowiek · 

{al'r) Na .Jednem z ~rzedmieś~ Mil-, słowł~e hebr)' Fotd pd~tattowlł znph>- ,tlzieła. Roczna ptoclukcja kJ1r68eryj §a- ;,łA iSKANA." Z BĘDZINA.i •• „,bo nał· 
Waukee, W. ?tanach ~J.e~nOCZO~yc}1. 

0

W Widiić młlSdWą pt'Odtłkt!ję satłłUehtld-'W 111dt:hodowyeh \vS!Y-Stkich fabryk eti- \tri Hf Z łem ambara1, ieby. dwoje chciało Da• 

k.ońcu długie.J alei stoi JUZ od kilkudzie- przez uproszczenie produkcji i zmecha· ·nów Zjednoczonych wYnosiła wówczas raz.„" Pani podoba się pewien chłopiec, k"'' 
sięciu lat wielki budynek fahry~~ny. nizowanie jej. Większość pracy miały 1.400.000 sztuk. Smith zapowiadał, że na Panią nie zwrac.11 uwagi. Co zrobić, ażeby 
Nad b!amą wisi szyld „A. O. Smith . spełniać maszyny, a tylko niektóre etapy po zrealizowaniu jego planów, maszynl to zmlenlt?... Ratla na to le•t naJtrudniejsu, 

Dniem i .nocą ~re. tu praca. Jest to wykonywali robotnicy. Jego będzie w stanie sama produkować albowiem nie '1ożna nikogo zmusić do uc.iucla, 

Jeden z naJbardziej intensywnych za- dwa młljony karoseryj rocznie. Banlde· ale moŻDa natomiast zmusit siebie do tego, 

kładów pracy w Ameryce. A Jednak Było to w roku 1903. Smit~ poszedł rzy przerazili się tej szalonej cyfry i od- ażeby nie myśleć o niewdzięczniku, którego się 
nł1dy nie widać, by przychodzili tu do Jednak Jeszcze dalej. Postawił za cel mówili pomocy dobrze nie 111alo. Tak już niesiety na jwiecl• 

pracy robotnicy. Z~kłady Smitha są swego życia wprowadzenie produkcji Smith jednak nie dat za ~raną. w bywa, że nieodwzajemnione uczucie jest trakto. 

bowiem jedynymi metylko w Ameryce, bez robotnik~w. Była to .idea wręcz roku 1920 ukofJ.czony został montaż ol- wan• niepoważnie. Nie moill11 wiedzieć, czy 6w 

ale i na świecie warsztatami, przy któ· szalon~. .Struth. rozpo.czął Jednak .o<lpo- brzymich maszyn. Spełniały pracę 552 znajomy, Jeżeli Pani pierwsza zwierzy mu 1łę 
rych nie pracuje żaden robotnik. Przed- wi.ed1.11en:ii . ~ap~tałam1. Zaangazowat robotników, z których każdy robiłby ze swych uczuć, odniesie 1łę do te~o poważnie. 
siębiorstwo to PO?J'Stało w ro~u 1880. dzie~iątki mzymerów, którym wYłoiył coś innego. Maszyny działały wyśmłe· A może jedynie będzie się chełpił powod~eniem 
Zostało ono za.to.zone przez dziadka o- SWÓJ plan. nicie. W ciągu dwuch godzin bez naj- w gronie kolegów i narazi Panią na przykroł· 
hecnego 'Yłaścic.1ela fir~y .. P?ciątko- Półtora miljonów dolarów pochłonę- mniejszej pomocy ze strony ludzi ma- ci?„. Gdyby mu się Pani podobała, al!2o iDle· 

wo wyrabiał ~mith wózki dziec.ięc~. po- to samo opracowanie szkiców kom- szyny wyprodukowały 900 karoseryj. resowałby się Nią - to J:nala:dby drogę, aże· 
tem przerzucił się na produkcJę rowe· pleksu maszyn, które pracowałyby bez Były wszystkie wykonane bez zarzutu, by do NłeJ trafić. Niech Pani aatem działa w 
rów, a gdy przyszła era samochodiów - pomocy rąk ludzkich· W 1916 roku stu- polakierowane równo i gładko. dwuch kierunkach. - Przedewszystkiem lekce· 

rozpocz~ł pr~dukcJę_. aut. Było to na dja te były wreszcie ukończone. Smith Od tej chwili fabryka Smitha pra- ważyć uczucie, które zreszt1t nie mote być sil-

przełomte 19 .t 20 wieku. zwrócił się do kilku bankierów amery- cu)e dniem I noca. ne, ani praawdziwe, pcnicważ i;byt mało zna Pa· 

Nieznany Jeszcze wówczas przemy- kańskich z pro.pozycją realizacji jego ni owego chłopca. a powfóre znaleźć zaufaa• 
koleżankę, albo kolegę i zwierzyć się ze swych 

Odnalazł Cork~ kto're1• ns•gdy ni*e znał kłopotów, prosząc o pomoc. Pozatem Jeszcze mote Pani spróbować inael drogi. Poniewai 

I , znacie się, a 011 aię Paał kłania l 1p<1tykacie •I• 
P Śl • d k b ł · · dośź często, niech Pani odpowiada na ukłon z 

rzez szczę IWY przypa e u oga s eootypistka została miljonerką miłym ulmiechem i tak• mln„ jakgdyby P~I 
(sb) Do jedn~go z .hot.eli w Biarritz I Młoda stenotypistka, która ze wzru- . do Paryża, gdzie przeprowadził odpo- e~ciała z nim poroim~wi~ć. Taka delikatna, ko­

przybył przed kilku dmam~ Mr. Theodor 
1 
suni em przysłuchiwała się zwierze- : wiednie formalności związane z adopto- k1eteryfna prowokac1~ 1est, dopuszczalna ze 

H. Warren. !.est to mekor.onowany ! niom starszego mężczyzny rzuoila mu waniem panny Berthler. względu na dawn• zna1omośc. 
,,król bawełny w Stanach ZJednioczo-1 si.ę z płaczem na szyję. Jak się okazało . Ob "'cnie panna Warren wyieżdia do I 
nych. Oficjal~ie .zajmuje on stanowisko marka jej zmar11:a przed kiku laty. Miljo~ Ameryki , gdzie prawdopodob~ie wyj- „GRECZY~KA" w LODZI: . Nie będziemy 
dyrektora w1el'k1ego ~oncern?. n~r .amerykański uszczęśliwiony odnalc dzie zamąż za jakiegoś mi!Jonera. :;i;ate?1 tałowac te~o,. co ~lę .•tało, chociaż po. 

Po przeprowadzemu waznych roz- z.iemem córki udał się z nią niezwło~znie 1t1tp1ła Paid cona1m111ej 111eoglęclale I pozwoliła 
mów w oddziałach koncernu w Londy- 1e•+ ft'" ww „,*U,ifWł Ud'" się unieść nerwom. Post11pUa Pani właśnie tak, 

nie i Paryżu - dyrektor Warren przy- lak nie wolno była po1tępować. Męiczyżn[ oba· 

był do Biarritz, prosząc jednocześnie, Kelnor, ktńry obsłu~·~HB~ & mon::archo' w wiają się zazwyczaj odpowiedzialności i są w 
by nie zakłócano mu urlopu. Życzeniu g; u ~~w ut u ·wypadkach jakiejś lekkiej sympatii bardzo 

temu czyniono początkowo · zadość, po- ostroini w słowach, ażeby nie dawać nad1iie1 l 

tern nagromadziła się jedrnak w ielka zrobił lrnr,je!'ę dzięld 7-na to muśei .ięzyków l ale mieć następnie do czynienia z prelensJam!. 

il~ść ważnych .spra~, których bez d~cy (sb)_ Wielk! żal wywołał. w Londyni ~ I tonowane głowy. Stał ym i gośćmi jego Pani rnaJomr ta~ właśn~e. posti<pował. Lubił 
„ ZJI War~ena me ~ozna b'yłó załatwi~. zgon ~1e~o:wn1ka popular~e J res'.aurat Jl byH król.owie angielscy Edward VII, Je ; Panią. ale Die ~1ała Pa111 zadnego po'."o~u do 

Oddział paryski koncernu ~~welnia: londyn.skieJ „Cafe de Paris" - Riccardo ! rty V, a nast,ępnie obecny król Edward 1 t~go, aieby sob1? rcścłć pewne pret~ns1e 1 e~y· 
n ego nadeslal wobec te&Q milJonerowł I Ceru the go. I VIII. Pozatem korzystali z jego usług 111ć mu wymówkt Dlatego wła,aie nie odpowie­

do Biarritz wielką ilość listów, które Karjerę swą rozpocząt on jako zwy- były król hiszpański Alfons i inni w ład- ! dzłał aa! słowa, ale poszedł •oble. Skędte .zre· 

wymagały niezwłocznej odpowiedzi. kły kelner. Cerutti posiadał wielkie zdot ' cy, którzy odwi·edzali s~olicę Wielkiej i' szt4 nµał wledzief, że te gorzkle słowa dykto. 

Warren polecił przysłać sobie do nu„ ności lingwistyczne i wkrótce nauczył Brytanii. wane sę nie 11ienawlścl11i ale właśnie milokl„„ 

meru angielską stenotypistkę, której się wielu języków. To otworzyło mu dro ' Dzię ki znajomości języków Cerutti Nie kochał PanL Gdyby tak było, ale naalłby 
chciał podyktować całą korespondenC'Ję. gę do karjery. Zczasem objąl on stano- I byt w stanie każdego obsłużyć. Na miej 1.ię tak szybko i dlatego nie należy ż11łowad fe· 

Wkrótce przybyła do numeru miljo- wisko dyrektora cukierni i restauracji. ' sce zmarłego dyrekcja „Cafe de Paris" /to, oo się 1tało. !,ubił Pani'ł l taki 1to1unek t()· 

nera mJVoda, przystojna panj.enka. Zro- Ceruttł obsług!wał dyplomatów, przed-,' nie prędko znajdzie kelnera któryby warzyski m6gł trwać lata cale se suodę dla 

biła ona wi-elk,ie wrażenie na Warrenie. stawicleli pąństw obcych, a nawet ko„ mógt go zastąpi~. · ' 

1 

Pani. Teraz sprawa jest wyjdniona. Wie Pani 

- Przepraszam, czy pani jest pary- • przynajmniej, że musi bywać, zawierać zaajo-

ianką - zapytał miljoner zdenerwowa Re•nala"Y'DY u1yn~·!li7ek Tes11· molci i ~br~c::tć się-~ hiki~h kolach tpw~rz:r· 
ny. ·W (I U ~ W ILJ1 li~ & lskfolt, w Jak•ch znalezc będzie mogła dla 11e0ł• 

- Nie, p-ochodzę z Bretanji - wyja- • · • · · • tę właśnie bratnią duszę, o fekieJ Pam manf. 
śnia stenotypistka. Energia elektryczna pn.esyłana przez rad~o... Sczasem marzenia te zostaną spełnion~. N'.o 

--:-- A ile ma pani lat? . . (sb) ~ielkie ~rażenie wywołało o- I już zajmuje się on za~adnieniem przeno- wolno tylko zniechęcać się i poddawać rozpa· 

- Osiemnaście. , sw1adcz~me, zlo~one przez Mikołaja lszenla energii na odległość. Utworzyło czy. Wykreślić te~ nieudany rozdzia! swego ży· 
Teraz Wa1·ren nie krył już swego zde Teslę kilku wyb:tnym uczonym. Jaj{ się już specjalne konsorcjum, którego cia i rozpoct1tć castępny. Listy Pani będ• 

nerwowania. . wiadomo, Tesla 1est słynnym wynalaz· ,zadaniem będzie eksploatacja tego wy· bardzo mile widziane i jeżeli ma mi Pani icaz-

- A jak się pani nazywa -· indago- cą a11:1e.rykańskim w dziedzinie elektro- nalazku. Doświadczenia dały pomyśl- cze coś do zakomunikowania, Jak to Panł w llś· 
wat qalej dziewczynę, która nie rczu- · techmk1. Nazywają go dzięki temu „dru 1ny rezultat. cie nadmieniła - proszę pamiętać, ie lłłeznana 
miata jeszcze o co chodzi. I gim Edisonem". I Dla udowodnienia. że przenoszenie przylac!ółka uws:ce gotowa Jest do pnylęcla 

- Dorotte Berthier„.. I . O?ecnie ~ okazji. 80-lecia uro,dzin Te- cnei:gji na odległość jest możliwe, Tesla zwierzeń i udzielenia pomocnej dłoni. 

Warren przechadzał się jeszcze dtu- sh oaibyło się przyJęcie, na ktorem sę- lprzeprowadzi eksperyment na wielką 
go zdenerwowany po po~o}u, wreszcleldziwy uczony oświadczył, że mimo po- 1 skalę. Prześle on bowiem drogą radjo- „WAJDELOT.KA" ZE śWIĘCIAN1 Dziękufq 
stadl przed dziewczyną i począł się jej deszłego wieku nie przestał pracować iwą enendę elektryczną ze Szwecji do za miły U•clk. Uciesz:ył mnie z tego powodu, 

zwierzać. na polu elektrotechniki. Od szeregu lat 'Australji, czyli na drugą półkule. że jest pełen i-kgdyby cicbel i pięknej melan-

- Było to pod koniec woJny śwla- 50 t • 
1 

t, " , cholji. Ostry ból minął, minęła ro11pncz, nuti;· 

towej - mówił mi!Joner. - Służyłem '/Slę"Y un 0111 szterllnno111 puje okres pogodzenia słę z losem. Sensem I 
wówczas w woj~ku amerykańsklem: U W I !ł W to przefdzie. Cfoszy mnie to, że !fot mój wywarł 
i jako oficer wysłany zostałem na front l ..- ...a - · - . taki dodatni skute.k t że się Pani obecnie uspe. 
francuski. Zostałem ranny. W czasie ZO i!QOIWllZ~R~ upragn11onet;!O SOU koiła. Droga Wakłclotko, ciekawa festem, kto 

p.obyttt w szpitalu opiekowała się mną! . (t). SJynny maharadza Rai Bahadu~/ Czy maharadiża posłucha tej, bądź co będzie tym szczęśliwym, który za1łuty na WJ· 

młoda, piękna siostra m'łoslerdzia. Po- i Ba1oria, znany ze swych b~~actw, cierp~ bądi, niezwykłej rady, niewiadomo. J słuchiwanie tcsknych dumek Jej serca. 

chodzłłą. z Bretanii i nazywała się Lucy i od ~ereJ!u lat na be.zsennosc. ~a~ne,. naJ ,...~ ••• „ •• „ ......... *1>+,....•,...~c-~o<>~oo••••••••~~•••~•o-•• 
Berthier. Gdy wróciłem d-0 zdrowia, do-! dr~zsz~. Iekar~wa me pomaga1ą 1 „bied· T Ó '' · 
SZito między nami do większego zbliże- ny milioner nie może z.mrużyć oczu. w rc·a metra paryskiego 
nia. Przysięgliśmy sobie, że będziemy się I Prized kilku miesiącami jeden z do· ' ' 
kochali. całe życi:e i p-0 ukońceniu wqj- 1 radców maharndt.y, wpadł .na dos<ko~a- został wyśmiany kiedy poroz · pierwszy zaproponował 
ny pobierzemy się. l ły pomysł. Poradził mu bow1em, aby ogło · ' • • • . 

Byłem na tyle nieostrożny, że nie . sił w pismach, że każdemu, kto pomoże b~dowę kolei podziemne) 
zwierzyłem się pannie Bertbier, że Je- ; mu w odzyskaniu snu, wypłaci pięćdzie- (sb) y/ wie.ku 85 lat zmarł obe-cnie w I realizacji jego projektu, cel będzie osiąg 
stem zaręczony. Traf chciał, że kiłka dni 1 siąt tysięcy funtów szterLin~ów. I oto Paryżu inżynier Fulitence Bienvenue. - nięty. · 
potem przybyły ze Stanów Zjednoczo-1 niemal codziennie sekretarz maharadży i Jedna z pięciu stacyj kolei podziemnej Dopiero po trzech latach, zdołał on 
nych moja narzeczona i j.ej matka. Ody otrzymuje tysiąc~ listów z całego świa· w Paryżu, nosi jego imię. Inż. Błenvenue ; namówić czynniki miarodajne do wyko­
Lucr .dowiedziała się o ich przybyciu, ta z .rozmaitemi „radami''. Przychodza. jest bowiem twórcą kolejki podziemnej pania pierwszej!o . 'tune!u podziemnego. 
opusc1ła szpital. Pozostawi·ła mi serdecz równ1e:t del)(!sze. w stolicy Francji, . W roku 1900 oddano pierwszą kolej pOd 
ny list, w którym pisała , te będzie mnie 1 Rady te są bardzo ory~inalne. - Nai· W roku. 1895 wystąpił on po raz pi~rw ziemną do publlcznego użytku. Kolei de 
wspomi.nać przez całe swe życie. I bardziej jednak charakterystyczna jest 1' szy z proiekten: budowy "metra". Bu~n· szyła się wie~kiem powodzeniem i po kil 

Po za~ończeniu wojny światowej 
1 
rada pewnego siertanta z Le!!ii Cudzo~ venue. został wowczas przez wszystkich ku latach, zn~cznie j~ rozbudowano. -

otenilt-em się. Niedawno żona zmarła.

1 
ziemsldej, ldóry poleca, aby każde.go! wyśmiany. Równocześnie ot.rzymał jej twórca de.pe· 

Pojechałem wówczas do Francji i roz- wieczoru pr.zed udaniem się do łóżka, I Zwiększający się stale, z roku na rok sze z wielu stolk europejskich; która 
począem poszukiwania za Lucy kazał maharadża ie.cl.nemu ze swych lu· i ruch w Paryżu, zmuszał władze miejskie prosiły o zainstalowanie również u nich 
Berthier. Nie moglem jej jednak nigdz.ie dzi uderzyć się z całych' sił w szczękę. : do wy'Szukania jakiegoś sposobu zaradze podobnego środka lokomocji. 
.inaleźć. Natomiast widzę, że los pozwo Skutek ma podobno być niez~wodny. -

1 
nia złu. Mimo, lŻ Bienvenue spotkał się 1 

Za zasługi swę otrzymał Bienvenue 
1ił inf się zetknąć z jej, a równocześnie Pobity wpada momentaJnie w bardzo '. ze sprzeciwem ze strony zarządu mia- krzyż le~ji honorowej i złoty medal mia· 
z moją córką. Jest pani łudząco podob- , twardy sen, z którego trudno. i,to obudzi~ j sta oraz rząditi francuskiego - nie dał j sta Pa.x yża.„. 
na do swej matki„„ ha wygran4 i dowodził. że tvlko dzięki. 

' 
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R b. , k I h d '· , 'd • ' · 1 notatnik młsiski oz 1or a rzec omow w sro m1esc1u .,„;·~:.y::::w·:::·~=„~~:.„:~:..: 
' wych ZwhtzkóW Zawadowych, obelmuiąca .ollo-

W październiku zburzone zostaną drewniane budynki przy :y:~ ::ó:~e~.~:~::a71o;:~~ł~~:~::e.~~b~,~~ 
Ul. ·Piotrkowskiei 75 i 94 oraz przy Ul. Andrze ja 1

1 

1:~~:~:i:;b;:~~ z:o~~~:ic!;~e:;:;:.~0~:.~~h~: 
. . Lódź, 25 sierpnia. Sklep w budynku parterowym został f Są to nieruchomości przy ul. Pio~r- . Sion" utworzyły wspólny blok wYbo.rczY potl 

(v) Kontrolerzy inspekcji budowlanej zlikwidowany, ale właściciele wynajęli , kowskiei 94, PiotrkowSkleJ 75 I Andrze- , nazwą „Komitet Wyborczy Bundu I Klasowych 
Zarządu Miejskie·go tlokonali w dniu lokal jednemu z kupców łódzkich któ- I ja 1. Związków Zawodowych (Kultur - Amt i PoaleJ­
wczorajszym opieczętowania lokalu ry zamierzał otworzyć tutaj sklact' kon- Lokatorzy tych nieruchomości otrzy SJouist:vczna Rada Związków Zawodowych"), 
przy ul. PiotrkowskieJ Nr. 94, mieszczą- felccJ1. Jednocześnie niemal właściciel mali nakaz opróżnienia pomi~szczeń W Ponieważ miet1zczańskie str&rtnichva iydowś~ie 
cego się w patterowym drewnianym nieruchomości pp. Lisner otrzymał na- terminie · dą dnia 1 paźdzłerthka, gdyż zgrupowatv się w drugim bloku obecnie wszczQ 
budynku, haleiącym do braci Lisner. kaz z łnspekcf.i budowlanej opróżnienia 15 października Zarząd Miejski przy- te zostały pertraktacje, mające na celu połącze· 

W czeqvcu bie!ącego roku, po poi;a· budynku ł dokonania rozbiórki w tetmi- stąpl do przymusowe! rozbiórki nieru„ nie obydwu tych bloków. Dziś zakoticzone być 
rze w firmie Lisner bawiła w sklepie nie do· dnia 15 października. Ponieważ chomoścl, o ile Właściciele tych domów maią prace nad układaniem listy kandydatów w 
specjalna inspekcja, skladająca się z nakaz nie wywołał żadnego efektu, a sami fe.go nie uczynią. z. z. z. or.,.anizacla ta stale do wyborów w o· 
ptzedstawicieli wtaq~ buidlowlanych o- prace remontowe prowadzone były w Kupiec, który wynajął sklep przy ul. śmiu okręg;ch, za wyjątkiem 2 i 10. 
raz bezpieczeństwa, która dokonała O· dalszym ciągu lokal został przez inspek Piotrkowskiej 94 zamierza wystąpić na • • 
ględzin starngo, drewnianego, partero· tora inspekcji' budowlanej opJeczętowa· drógę sądową przeciwko właścicielom w związku . z akcją ;oraądkowanla miasta .... 
wego budy_nku· . . ny. (nieruchomości o odszkodowanie za wy- zakładanie wszelkle~o rodzaju szyldów l . WY· 

InspekcJa ustahla, ze w budynku Obecnie zatem istnieją w śródmieściu ·datki włożone w remont budynku prze-

1 

wleszek może mieć miejsce Jedynie dopiero po 
tym nie może się mieścić żadne przed• \Łodzi trzy budynki, przeznaczone na I znaczonego na rozbiórkę. , uzyskaniu zezwolenia inspekcil budowlhnel kt6• 
siębiorstwo hand.lowe, gdyż lokal jest /rozbiórkę, których właściciele jednak Na placach jakie pows.taną po roz· rei należy zgłaszać odnośne szkice I proJekt:V. ni~dpowied~i ze względu na bezpie- prowadzą spór z władzami budowlane- ! biqrce wspómnianych trzech nietuchd- • • • , 
czenstwo pozarowe. mi. mości stanąć mają nowoczesne domy. Godziny przy1mow

1
mia interesantów w sta-

· ··Mem o r1• ~1 wio· kn1"'a.rzy· ło' dz kich :~::~~c:o:;:,~z~';z:z'u~:~:a:o~:!d:k!;::'n:: a e stępuie: codziennie w godzmach od 9-eJ do 1-ef 
· · pcpołudniu, w soboty od godz. 9 do 12 w polu• w sprawłe wprowadzenia w życie usta. wy o przymusowem rozjem-, dnie: Jedynie interesanci z~~lels.cowi przyfmo· 

S · · • W Wam będą w godzlnaeh póz111eisz:vch. stwłe. - pecjalnb delegacja robotnicza udaje su; do arszawy ·.. . 
J: 'd' "> • • • , • • • • . • • ł. · d , b't lne l Wczoraj rozpoczął się przed łódzkim s11• . i..o z. ~s sier,pma. stre1kow. Jakie wymka1a w ostatnich. fhktów, m1ai. p~awo wy awac ar 1 ~a . ; dem okręgowym sensacyjny proces o uwodze-

Jal{ się dowiadujemy, związki zawo- czasach. ! decyzje, &dY mną drag~ porozum1e,nie : nie i zniewalanie robotnic przez pracodawce. -
~owe włókniarzy przygotowują obecnie Z tych względów organizacje zawo~ nie może być osiągnięte .i gdy robotmcy ! ~a ławie osk~rżonych zasl.adł wsnółwłaś_cłclcl 
wielki memorJał do rżądu w sprawie dowe prosió będą ministerstwo opieki w walce o swe słuszne mteresy, muszą [firmy •:.Wnwel fol. I(opermka 36) •. niefak1 Pa.-

. · · · ł · 1· · · · k' d d ·' dl · t ejkować ze szko" weł Gluck. Poszkodowanych Jęsł o.koło trzydzie wprowadzenia. w zy~ie ustawy o przy- spo eczneJ o zrea.1zowa~ie ustawy o 1 me 1e Y. o~c ugo s r · · . stu ro~otuic. Rozpritwy toczą się PrzY drzwiach 
musowem roz1emstwze. Sprawa ta po- przymusowem rozJemstwie w ten spo- dą dla siebie. zan,kluętycb. Wyrok zapadnie w dniu dżisief· 
siada dla ogółu robotników .olbrzymie sób, by inspektor pracy, w razie kon- szym. · · · 
znaczenie i dlatego związki czynią szyb- • w • t wwwm ~ŁWWWA: 

· ~:,~~\J.:~rr~· i;!i:~~r~:.~f co sin działo w Zw Dozorców i Służb" Domowa1· by oso:b1śc1e rówmez mterewen1ować w ii.llf 1 . • „I . 
m1n1ster~t':ie opieki stmtec~nej. Dwaj członkowie zabrali akta i pr'zen~eśli s ę do Jnnego lokolµ.-

zw1~zk1 ~~w.odowe sto1ą bowiem na · Ko""eren· cJ·a w starostwie grodzkiem · stanowisku, iz inspektorat pracy tylko, u 1 _ . • 

„t.Witedy bęQ.:z;~e mógł nalężycię.. , sP,fil,pja~l , 1 „· . 1. , , 1„ lódź„ 25 sierpnia. związkowe l ~raz zę. ~-wvm . ,bagaiem 1~ •. "W ~pia~e tej wn,ieąłona..: · zoS;.tała 
swą rolę, o He będzie zaopatrzony ~ {vJ W Łod•zi istnieje niezależny zwią- z~łosiłi swój akces do związku „Praca slrnrga do Starostwa Grodzkiego w Lo· 

.„;pełnomocnictwa, daiące rou uraw,o, Pr.iY~ zek ,.zawoaowy Dozorców i Służby Do· Polska" przy ul. PiotrkowskiehNr . .92, ·dzł.ft . ' • · ,„ , ·• "" · ~·· "'IJ 
musowej ingerencji. Dotychcz.as rola mowej, posiadający siedzibę przy Wod- pozostającego pod wpływami Stron- i Naskutek skai:gi, odbyła się pod prze-
inspektor6w pracy ograniczała się tylko nym Rynku Nr. 13. nictwa Naroid1owego. l wodnictwem p. nacz. Nowakowskiego 
do medjacji. Ody zwracali się do in- Związek ten jest apolityczny i nie Pozostali członkowie zarządu związ· : konferencja w której wzięli udtiał oby-
spekcji robotnicy, upominając się o jest zależny od żadne) Rady Okrelfo· ku oraz członkowie związku nie zaapro- ·dwaj rozłamowcy oraz pozostali czion· 
wzięcie lch w obronę, . inspektor pracy weJ, mając główną siedzibę w Lodzi. bowali jednak poczynań prezesa oraz kówle zarządu. 
nt6gl interwenjować .skutecznie tylko w Grupował on pokaźną liczbę 700 i kierownika i w związku dozor~ó"'.' pow- J Na konferencji uchwalono że na kie­
wypadku, gdy chodziło o wyratne pr~e- członków. stał rozłam, przyczem prezes 1 k1erow- . rowniczych stano 'ska h ~ · . ku 
kr~czenie przez :przemysłowca ?bow1ą- Ostatnio, naskute.k wzmożonej, agi- I n.ik orag; akta z~alazfy si~ ~ nowym Io- 1 pozostaną narazie w~ice c retes R~~~~~w zuJących ustaw lub umowy zb10rowej. tacji przedwyborczeJ prezes związku j kal u przy ul. P10trkowsk1e1 Nr. 92 zaś oraz sekretar FT 'ń if! · b 
Wtedy kierowano sprawę do ł'eferatu Osiński i kierownik' Tomaszewski za- przy uI: Wodnej pozostato 700 członków d . 

30 
. z. 1 IPI łs 1' zas tw .so mę, k · ł · k , , d j ma s1erpma zwo ane zos ame przy arnego, . . . . . _ brali akta, dokumenty oraz ksiązk oraz wię sza częsc zarzą U· uł. .Wodnej 13 walne zebranie członków 

. lnaczeJ z~ola przedstawia ~ię sp~~- ! związku na którem przedewszystkiem 
· wa, gdy wymka .zatarg . lub streJk na 

1 Obł d ' " k" , dokonane zostaną wybory uzupełniające 
nem tle. ':"tedy mspe~tor pracy ma tyl„ il\VY na sprza a•ncow z1arne 'władz związku, następnie zaś zel)ranl 
ko r?lę bierną - moze z:vołać .k9nfe- li W H I WYPoWłedzą się czy chcą nadal pozo-
r~ncJę obu stron, przewodmczyć JeJ, ale Wykrycie potajemnych składów sacharyny stać związkiem zawodowym apołitycz· 
me · ma mocy, nawet w wypadku gdyby , • . • . . . . . , . 1 nym i niezależnym czy też zgłoszą ak· całkowicie . uznawał słuszność ~ostula- . . . ~ód~,. 25 s1erpm.a. ł kupme ptc1 oboiga •. pr~ponuJący w1~sn.1a- ' ces do którejkolwiek z Rad Okr go-
tów robotmczych - do skłoniema prze- Z 1mcJatywy kom1SarJatu strazy gra- kom zaopatrywanie się w ,,z1arka , Jak • w eh , . ę . 
myslowoów, aby p9stulaty. te przyjęli. nlcz.nej w Łod. zi - przedsięwzięto obec- określa się ostrożnie pastylki sachary-1 YK •. . k' . kt . k' ·t l d 

- zebna est n totnłast taka in- nie 'Szereg oblaw po wsiach i gminach nowe. . ' . siąz 1 1 a a zwią~ u zos' a .Y z e~ „ Jak. potr j .a kt . cy woJ'ewó,dztwa łAdzk1'erro W wyniku przeprowa;dlzonych ostat-1Ponowane w Starostwie Grodzk1em az gerencJa przymusowa mspe ora pra 1 w b • . . • • . , . , , · d l'k 'd „ · · · 
· f k · · t t · h · · eh Stwierdzono iż w ostatnich czasac;_h mo poszuk1wan - zhkw1dowano szereg o czasu 1 w1, iacJ1 meporozumiema świadczy a t, 1z w os a me 1111es1ąca • „ ł h ! władz związkoWych w wielu wypadkach obie strony, które przemyt sacharyny wzrost na. obszarz~ l dobrze zaop.at~zon~ch ~k1~dów sac ary- I · . 

mogły dojść do porozumienia, po wielu naszego okręgu bardzo zn.acz~1e. ,Sprze ny w po;v1ec1e w1elunsk1m, 11rzyczem . 
bezskutecznych konfereńclach oddawa- dażą sacharyny trudnią się hczm prze-. szereg osob aresztowano. 

%~~t1 ~~~~~:Jj!~~~~!:1:!i Uporządkowanie targowisk łódzkich zatarg w ,~:::~~~. ponczoctt 
inspektor pracy mógł wkroczyć ~ urz,ę- Rynek Bałucki zmienił $Wó.J \\?ygląd . , l.ódi., 25 sie1pnh1'. 
chi. i wobec bezspórne1 słuszno~ci pew- · . . k. · h · d l .: d W fabryce pończoch „Trama'' przy nych postulatów decydować arbitralnie=-- Lódt; ąs sierpnia. na tat'g?w!s ac~ łódzkie . , wy a Y Prże · AI . k 
, ted.Y zdaniem żwiazków zawodowych (b) Miejskie władze sanitarne, da,:tąc paru mies1ącnt.111 źatządzenie dótyctące · 1 rrtaJa 14 wyni ł zatarg na tle udzie-

wd lob· ,: sz'n unz'k„nc· .„"elu zatargów i do podtliesienia warunków zdrowotnych uporząidlkowama placów tar~owisko- lania urlopów. Robotnicy domagają się 
a .Y "' „~ wi wych. prxyznania im lltlopów jeszcze w bieżą-

" " tJ Jak dotąd, dopiero · jedno łódzkie tar- cym miesiącu, podczas gdy firma chce B ł • b •ei"'·y ·do Cyrku rena gowisko zostałó uporządkowane zgod- przesunąć terminy urlopowe d'o paź-ezp ihDB h '! g~~:1.1~~;,;;:;~:';~~~::'~!1~~.':i~1;1~.t ~~1%i;:,~~1~~~·c•ąc. ~· m• ~·C•i• d.-
dta czytelników „Expressu kowttą przebudow.:t nawierzchni na Ba· Na k~nferencii w· mspekcit pracy ·u„ 

· · · bid . t łuckłin Rynku. Rynek ten r.iodzielony stalono, ze dyrekcja fitrtty tłoty dowo-Niezwyldem pow?.dzemem cieszy s~ j me , et_Y ws ępu. . tb k „ tosta! _ na koszt łódzkich kolejek do" dy, iż ma istotnie zamówienia na Iłottiec 
znany Cyrk „Arena • który codzdiennie l „ ~aleby sk~rz[sfa;n! np1~0 v;:-~e~;r:U iazdowych fest bowiem wtasnośCiąl 1 sierpnia i wrzesień w takiej ilości, ie nie 
daje swoje przedsta'Yienia w Ło Zi n~ Zll 

1 z~~ aczy we ,y g ~ Ł. w. E. K. D. _ na trzy części. Dwie mofo zwolnić w danej chwili robotni· 
pilac;i straży ognioweJ przy ul. Wólczan „Arena · poracie zewnętrzne, v.ryto~one płytrtmt ków. 
skieJ 115. . betonowenti .......... pti!iezrta~zone śl:\ ict1Ja. stra- j 

Dziś i jutro ostatnie dwa dm pobytu Cyrk AREN'A" gattiarty, Czę~~ środkowa tynku wyro„ D31 jtury aptek 
cyfku „Arena" W Łodzi. D~iś dwa tH'żcd „ żotl~ k0Btką1 b~dzi€ zafmowana J)tzg;t (p) Nocy dtlsieis11:ei dyżuruia następujące · 
stawienia: b gódz. 4 tlltn. 30 PO {Joł. 1 ° 0 Kupon ulgowy Expressu'~ wóltY. Zatnstalowarto rówtt!eż na tem apteki: M.. Kasperkiewicz (Zgierska 54), A. RY· godz. 8 min. 30 wiecz. Na wszystkie 1 targowisku l1owoczesną pompę i skana~ cbti!r l. B. Łoboda (11 Listopada 86), J. zundele-k • · b 1 Za okazaniem tego kui>ońu brz:V nabyoitl 

1 przed.stawienia azda oso a ma prawo: Jednego t10tmalnego biletu • do cyrku llizowane sza ety. wiei': (Piotrkowska 25), s. Bolarski i w. Scliatł 
wr:>rowadzić jedttą pfł:rtią bezołatttie. I „Arena" ka~a tiYtkli W'.Vdn drugi bilet I ~ale~y, ocz~kiwać. i~ P~ż?shlle ta~: (Przejazd 19), 'Cz. RY~tel (Kopernika 26}, M .. Lł-

Pozatem ważne są nasze kuoony ul- i · BEZPŁATNIE. 1 gow1~.ka łodzkie ~ędą row~1.ez w_ G~ałiie ole.c (P1otrktiwska l~.:>), W1 Kłopotowski l 5-ka: 
gowlil do cyrku 11Areha", za okazaniem j KufJtlfl waertY J~st w dfliU ia !illH'l'nHt. lnaJbl_1z~zym p'ótl~~fłitl upotz_ą~~t?~rtu. (Rag~Wi~ 141). (Pe 
których kasa cyrkow~ WY.d,!!-je P.~ł~t-



Str. ' rnse Nr. 237 

t~~ ~.~~L 1 Zbliża sie pocz~tek roku szkolnego. 
12.03-12.13 Muzyka - płyty. 12 13-12.23 p ' t d "" t k J • • I t • h R t k 
Dziennik południowy. 12.23-13.15 Koncert ze- owro Zia wy z o 001.1 e OIC • -- emo n y w sz o-
społu Tadeusza Seredy:óskiego - ze Lwowa. - ~ 

/1~.27-15.30 łg~1z5kie15~~d~~~~~a.giełdowe. łach. - Przeniesienia uezniów do innych szkół 
b.30-15.45: W1adomo§ci gospodarcze z W-wy. L d b ł k ł h dl d · k · b ' 
15.45-16.00 Skrzynka P. K. o. ó ź, 25 sienpnia. Lodzi za rak o miejsc w sz o ac a z1ec o zostanie ez sprzęc1wu prze· 

16.00-16.45 „Barytony i basy" _ płyty. (v)Wi związiliu z rozpoczynającym się dzieci. niesione. ' 

16.45-17.00. „Jan Sobieski" - odczyt wygłosi rokiem szikolnym w dniu 3 wr:ześnia, Obecnie odbywają się wędrówki Wobec zbiliżającego się rozpoczęcia 

mjr. Otto Laskowski. kończę się już obecnie kolonie i ~6łko· dzieci z jednej szkoły do drugiej. Rodzice roku szkolnego nastąpił masowy pow• 

17.00-17.50. Koncert w \\'}'konaniu Orkiestry 1 • 1 • dz • • nil' • • ' 't • • d • k 
Symfonicznej pod dyr. Wiktora Buchwalda ODJe ~tnie, urzą one starantem arzą· bowiem, którzy zmte 1 m.1e1sce zamie- ro ze ws1 1 uz rowis • 

(z P'lznania). • du Miejskiego dla dziatwy szkolnej. szkania mają prawo pros~ć o przeniesie· Na szosach podmiejskich widzi się 

17 50-18.00. „Bogactwo w korze drzewa" - W dniu 29 sierp.nia wracajaf do Lodzi nie dziecka z jednej szkoły powszechnej już, jadące w kierunku Lodzi, wozy na• 

feljeion wygl„si dr Wie~łnw· Haknwski - dzieci z miei'isikich domów wychowaw· do inney', położone1· nar'bliże1· obecnego ładowane ruchomościami letników. Po· 
z Poznania. 

k 
18.00-18.15. „Tajemnica kajetu Stanisława Brzo czyich, które lato spędziły na Kresach. mie~sca zam:ie:sz.kan:i.a. W sprawach wroty ze wsi wzlll.ogą się pod onie<: 

zowskiego" - szkic literacki Karola Irzy· Tego samego dnia odbędzie się uroczy- przeniesienia dzied winni rodzice, zwró· bieżącego tygodnia i w początkach 

kowskiego. ste zamknięcie półkolonij w parku 3-go cić się do władz szkolnych przy ul. Po· [ przys.złego. 
189~ow~:J~~ie "Ji: d':fe~~łem w';.gfo~erW~·;~iech ~ja. U_~oczys.tość zako~cze~ia okresu j mors~ej nr. 10 osobiście, l~b pise~nie, . C?r~z wię~e.j młod~ieży widzi się już 

KJimontowicz. pcł1kolom1 letnich odbędzie się przy u- poda1ąc adres nowego zamicszkama, a rowmez na ulicach miasta. 

18.25-1-8:30. O wszystkiem potroszk1." dzia:le przedsta1•.ri.cieli władz wojewódz-
18.30-18.35 Muzyka - płyty. kich oraz prezydenta miasta. • • k • 
18.35-18 50: Koncert reklamo\ry. G h ł d I 
18.50-19.00: Pogadanka aktualna. , Budynki oraz lokale szkolne s' J,UZ rzec m o e 1 w o w I a n I 
19.00-19.45. 1000 taktów muzyki - gt-a zespół wyrcniontowatte, odmalowane, odswie- d · 

Stefana Rachonia. z'o"" 1' <ł t d z ' :„ ·- e;o owe 0 pr yyęc .... w swe mury - Ni·ewesołe perypetJ•e pan1·enki, kto"'ra cbc_iała b'7Ć 
19.45-2(),00, Pogadanka dla dzieci p t. „Pierw· dz' t k I • N · 1 ł e7 

szy raz widzę" - wygłosi Henryk Ładosz. la wy sz 0 neJ. aprawione zos a Y ·a dR filmową 
20.00-20.45. „Wieczór starych walców" _ Mała również piece, ażeby z nastaniem chło· . gwi Z --J 

Orkiestra pod dyr. Zdzisława Górzy:óskiego dnych. d~ dzieci ni~ były narażone na I Stefcia Morawska . roiła, o karjerze j P. t. . „Dz~e~c~yna ~ przedr:,ieścia", Z 

oraz 4-ka radjowa - refrenv. marzmęc1e w nieopalonych klasach, , filmowej. Ale - żeby 3echac do łfolly- ·Stefcią, JeJ s10strą 1 meco pechowym 

2o.45-20.SS: Dziennik wieczorny. wskutek zepsutych pie:ców. I wood 1· dać s1·ę poznać reżyserom i in- l łfiszpanem w rolach głównych. 
20.55-21.00: Pogadanka aktualna. I I 
21.00-22.00. Ukraińskie melodje ludowe - Obecnie trwają w pełni przygotowa- nym wielkościom z pod znaku X muzy, ~adto w numerze szereg . dodatków 

Wykonawca: Maria Sokół-Rudnicka (śpiew) nia do rozpoczęcia roku szkolnego. I trzeba było mieć pieniądze. Urocza 1 specJalnych: moda, kosmetyka, aktual-

22.00-22.10. Wia1omości sportowe. Dumą · Łodzi jest wprowadzenie przymu- l Stefcia, zrywając ze skrupułami, potra-1 ne wskazani.a dla gospodyń, ra~y Ivy, 

~~:~~ ~Ug: ~~:~t: tan~!~!~ z Ciechocinka _ su nowszechnego szkolnictwa, jako pier-1 fiła zaopatrzyć się w potrzeb~~ jej go: obszerny dzial ~um?ru, rozrywki z na-

przez Toruń. wszego miasta w Polsce, ob.e·cnie zaś . tówkę. Ale czy udało się JeJ zostac I grodami, wskazowk1 z zakresu wycho-

~~. • 
ambicją władz miejskich jest umieszcze-' gwiazda ekranu? Nie odpowiadając na wania i t. d. Do nabycia wszędzie. -

: . ~... . . . __ : .- ~ =.. . nie wszystkich dzieci w wieku szkolnym · to pytanie radzimy przeczytać najnow-
1 
Cena 30 groszy. • 

__ --~ w klasach i umożliwie11ie im pobierania szy, 168 numer „Co Tydzień Powieść", , 

" Il I I rililittllil nauki. To też niema obawy, ażeby w który przynosi właśnie całość powieści Schrony przec!wgazowe 

. 25 SIE~PIEŃ 1936 R. Zatargi· w ,. mach 'A Horak 1' Towo w fabrykach łódzkith 
Przeelpo!udnie sprzyja przedsiewzleciom ma- Ir 

iącym związek z rolnictwem i żeglugą. Ranek • H (v) Jak się dowiadujemy, W Łodzi 

do godż. 10-ei na"daie się do kupna i sprzedaży budowane są obecnie dalsze schrony 

ziemi ł· rzeczy pochodzących z ziemi. iak np. Konferencje W inspekc1i pracy przeciwgazowe na wzór schronu jaki 

metali, nafty i t. p. Godziny hastepne przynio- ł..'dź 25 · • l d · t · lik 'd zna1"duJ'e si<> na Placu Wolności. 
są różae. przeszkody i nieporozumienia z osoba- o , sierpma. cze po pisana zos ame umowa w1 a· ..,. 

mi pici odmiennej. Południe sprzyja technice i Jak już donosiliśmy, w zakładach cyjna i zatarg będzie skończony. Schrony te jednak będą nieco mniej. 

sztuce i nadaje się do ubiegania i.lll o pracę. Od przemysłowych A. Horaka w Rudzie • • • sze i nie tak bogato wyposażone, mo-

godz. 1"3•ei do godz. 15-ei nie należy zaprowa- Pabjanickiej wynikł zalarg na tle sta· W fabryce „Tow'' p11zy ul. 11 Listo- gące jednak służyć <llo ochrony ludności 

dza~ żadnych zmian ani z~latwiać soraw, które wek płac. Podczas gdy dyrekcja zasto· pada wynikł wczoraj zatarg na tle nie· i na wypadek wojny gazowej. 

powml\Y.~~tać :w uhycm. Okres ten spt_zy- -'ł pł J d i h , · ...:J. · h · '- · · N h t k b d 
Ja natdtńtli~''ztlriSwlu '.!""miłości. 6iI ~odz. 15-eJ sowa.~ ace . z eh ~ i. wyznat!zeh1em ónorowama umowy Z1J1orowe1 przez arazie se rony a ie u owane są „ 
do godw17c.ei aohrze.:..łest nawiazvwać ·stostm- ~11, rohotnicy ,.zaządali płac akards:>· pracodawcę. na terenach fabryk kilku większych za· 

ki z lek~rzami i prawnikami. Jest to także od- wych. - · Wskutek złożenia skargi prizez robo· kładów przemysłowych w Lodzi i prze· 

powiednia pora do zala!wiana in~eresó~ finan- 1W1 tej sprawie odbyła się w inspekcji; tników do inspekcji pracy, jeszcze znaczona dla robotników oraz personelu 

so~ch., .Następne godziny prz:vpwsa ro~ne za- pracy XV obwodu jednostronna konie· I w.czoraj odbyła się konferencja porozu· lbiurowego zatrudnionego w tych za-

w1klanfa 1 przykre rozczarowama w związku z . d . . l · b t 'k · · k , · ł - · · 1 f · kl d h · 
pracą zawodową 1 życiem towarzvskiem. Godz. renc1a z prze stawic1e ami ro o m ow miewawcza, na fore1 w asc1c1e irmy zo a ac . 

20-ta ńadaie się do załatwiania ważnej kores- i związków zawodowych. Dziś nato· bowią.zał się, iż w ciągu ty,i!odnia spo- W najbliższym czasie wyjść ma roz-

po~deneji. Wieczór zapowiada sie dobrze pod miast odbędzie się jednostronna konfe· rządzi lis•tę płac, którą przedłoży do za- porządzenie mocą którego schrony będą 

kaz0dY?J.·k-y.rzgdlę~śem. d rencja z udziałem przedstawiciela firmy. twierdzenia inspekcji pracy, poczem bez musiały istnieć przy wszystkich zakła-

z1ec o z1 uro zone - sympatyczne, In- O 'l d · kł ·, f d · gl dn' b d · · h ł d h t d · · h · k 
teligentne, odznacza się smakiem arty.stycznym,J , 1 e u a si~ na omc. irmę o. pr~Ylę- 1 wz ę ie ę zie 1ą onorowa . . a~ pracy'. ,za ru maJącyc w1ę szą 

fizycznle, mato ódporhe. cia postulatow robottuczych, dziś 1esz· 1losć robotmkow . 

• 
fi.lł!~dr-;,e) Żońsfli ~~ ~~~~\~~~~~~~~~"-

tyle sity, ażeby zdecydować się na po·· jesteś pełnoletni więc nie mam zamiaru 
wrót do miasta i kontynuowanie dawno mieszać się w twoje sprawy. 

Ich_ pierwsza miłość 
przerwanych studjów. Gniew starego był o tyle usprawie-

Czy miał do końca życia stać przy' dliwiony, że kowal dążąc do ożenienia 

warsztacie kowalskim, kując gwoździe syna z córką bogatego mtynąrza, przy­

do bron, obręcze i podkowy? Nie, zro- wiązał się mocno do tej myśli tern wię­

zumiat dawno, że nie była to odpowied- cej, że małżeństwo owo zapewniłoby 

" 18._2) 
M nia dla niego praca. S~aszkowi pewną i spokojną egzysten-

Pow•eś~ sp6łczesna iii" Mógł wprawdzie wyrwać się z tej CJę. . 

. . . . . . beznadziejności przez małżeństwo z - Niepotrzebnie robiłem z gęby cho-

Panuta Kresi:óska, E!ksre.djo?n'!ta w ma· więc postanowił odpow1edz1eć J6J coś Anką. Ale Stanisław, nie kochając cór- lewę - złościł się dalej. - Już żeśm~ 

~::J~Leow~!~~atnym Jana Zarysn zostale bardzo wymijającego, przyznał szcze- ki młynarza, nie kwapił się bynajmniej ustalili, z Jakubem to i owo, aż tu nagle 

.Nie mogl\c znale:tć pracy - mając na rze:: . do małżeństwa z nią tern więcej, że niej panicz roz~_Yślit się„. I co teraz powiem 

utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary· ~ Ta~. kocha~el? J~ ba~dzo!. uśmiechały mu się ustawiczne scysje z ~tynarzow1:> 

sza b 0~P~~k!~i:ch c~.~:h d~~f:daui~ię sfę n;::~ Nie pytała go JUZ w1ęceJ o me... ambitnym i chciwym wtadzy przyszłym - Co ma się mu ojciec tłumaczyć-
rzeczony Danuśki Stanisław Reczyilsk.I i po „ Luksus?we auto mknęło goścmcen~ teściem. przerwał mu eks-student - przecież 

awi!Uownej scenie zryw~ z ukochaną, nie w1Jącem się wśró~ laSÓVf - pustych I Czyż więc nie lepiej było przyjąć nie byliśmy jeszcze z Anką po słowie. 

wiełr~ąc, ltet 5.tosunki iei z Zaryuem aą zu· odumarłych. A om dwoJe: elegancka posadę u hrabiny Grotomirskiej i w ten A zresztą fakt że przyjąłem pracę u 

pe me p a omczne. l b' · t d f 1 d · ' 
.I<resińs~a po . wielu przygodach poznale na .ma 1. mio Y szo er, spog ą aJ~C na sposób odzyskać upragnioną wolność? hrabiny Grotomirskiej nie przekreśla 

talet11.1'iczeit:o d!entelmena: Karola Ornicza 

1
zam1e~~me ~rzyrody, w mela~cholJ1 d?- Już raz _ w .chwili gdy los kazał jeszcze moich matrymonjalnych ewen-

który kup?Je wieś Rychło":'~· anICttf.uJąc sta chodz1h do Jednakowego wmosku, ze mu się zetknąć z Karolem Orniczem _ tualności. 
rego Kres1ftsklego na admm1stratora. z'adna wi'osna ni'e trwa wiecznie - na- Ch · · ó ·r 'b I · · j 

Orlicz, ciężko chory, żeni sie z Da.niuslą. . . . . snuł podobne perspektywy: przez dwa, oc1az m w1 m Y ogiczme, o -

. . . wet w10sna p1erwsze3 miłości. trzy lata oszczędzać, zebrać trochę pie- cie~ . nie"?ardzo w to wierzył. Jeszcze 

.. z. tą swo.1ą . s~,7ową ta1emmcą wydał S TN"' niędzy a potem wrócić do miasta i skoń mmeJ uwierzyła w to Anka. 

JeJ s1~ napraw~ę .mtere1~1ący: ROZDZIAŁ E •• czyć studja. Kiedy dziewczyna dowiedziała się a 

~iedziała, ~e t.o ~obie~ .)e~t .przy; . GA WĘDA Ml: YNA. Plany podobne odżyły w nim i te- decyzji Staszka, lekko zbladła. 
czyną załamania s1ę Jego lm11 zyiciowe1. Kie~!" sai:nochód, wyJechawszy z ~a- raz. Nie zastanawiając się wiele oświad I t · · · d · l · · · d b 

Mimowoli porów.nuiąc los jego z.e swo· su, zbhzał się do pałacu grzymow1c- cz t krótko: ' n ~lCJa pow_ie zia a Je], z~ g Y .'Y 

im - odczuwała do niel!o tem większą kiego," Grotomirska, śledząca w milcze- Y . . . chło~ak kochał Ją szczerze, mg~y me 

sympatję niby do bramie.i duszy. niu fachowe ruchy siedzącego przy kie- -: D?brze, pam ~rabmo,. ~ ra~ośc~ą przyJąłb~ posady, która rozłączy ich na 

~iedziała, ze postąpi nietaktownie. rownicy Stanisława zaczeta: przy~m1;1Ję pro~ozycJę par:i 1 obiecuJ~ czas . d~uzszy: . . 

Niemnie.j- nie mogła powstrzymać _ Czy pamięta pan jak kilka mie- d?lozyc wsz.el~1ch sta.rać, azeby okazac . C1ęzko JeJ b_yto . oswoić s!ę z 11'.Yś~ą, 

się od zapytania go: sięcy temu - kiedy to po dokonaniu się godnym JeJ zaufama. ze Sta~zek wy3edz1e. qd_ w1~lu m1es1e-

- Musiał pan być bardzo przywią- reperacji odwiózł pan samochód - za- I rzeczywiście dotrzymał słowa. lcy krązyła dook?ła kuzni, azeby choć 
zany do kobiety, przez którą zdecydo- proponowałam panu taką samą wspól- Kiedy Szymon Reczyński dowie- z_daleka zobaczyc sylwetkę ukochane-

. wat" się pan 'przerwać z ta~ wielkim ną przejażdżkę? P?dobni~ jak wtedy 
1 
dział się o. posta~owieniu syna, wpadł I go. Nie była słodko okliwą, niemniej pr-0-

mozołem konty!mowane studJa? . tak _s~mo i tera~ sk1ero~uJę pod adre-

1

- w prawdz1~y g~1ew. . , ste, dobre jej serce umiało kochać 

Twarz Stanisława zachmurzyła ·się. sem Jego analogiczną orertę: czy wo- - Sam me wiesz, czego się trzymac! szczerze i gorąco. 

Jakiem wtaś~iwie pr~wem ta z~pełnie b~c tego, że n_ie, mam ~zofe.ra, nie zech-
1
- mówił gr:ie~nie. - Raz pachi:ie cil Staszek Reczy(iski _ eks-student, 

obca mu. kobieta zadaJe mu tak mtym-
1

• c1atby pan ?bJąc u mme teJ P?Sa~y? nauka? r.az zen!aczka, to znów u~~ie- 0 którym tyle mówiło się we wsi _ bY'ł 

ne pytame? PropozyCJa ta wydała mu się az zbytlcha c1 się stuzba u obcych.„ Jesh toijej pi<::rwsza mit.ością0 
Spojrzał na nią niechętnie, ale w. nęcącą. ostatnie przedkładasz nad resztę, to i: '. 

twarzy jej dostrzegł raczej niż cieka-I Młody człowiek dość już miał odlud- dobrze: służ sobie jaśnie pani i gnij ple-I (Da.Jszy ciiag jutr··;) 

wość, życzliwość i wsoótczucie. Choć nej :w.~ a ró.wnQ.Cz.eśnie. JdAł oosiadał c:v. .:w; l~kajskich ukło~h. Ostatecz~ł • 



Napisa1 specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 
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STRESZCZE~IE OSTA!NIC:H ROZDZIALOW. _ Broszę pani„„ _ przysunął się •

1 

- w takim razie.„. - zawołał Wer,żoną, nie brał zupeł1n.ie pod u~a.gę .• ~ 
rze~~a~~~ki. ~~~~~wr~~g~~~rtwn~ern~~fio~~i Werner ?·o n~ej .. - Niech mnie pani V:Y- ne~. --:- 'y.; takiJ11: razie, niec.~ pani ~rzy- El~bie.ta, ni·e miałaby prawa mu ni~ po-
skrJ 5ć z !.{asy pien i ądze. Zastał go przy tern słucha cierphw1e, dobrze ?.„. Powiem naJmnieJ pozwoli, bym odw10z! pamq do w1edz1ec„. . 
Werner i zmus i ł do napisania listu, w któ- tyłko kilika· słów .... kilka sillów.„. Otóż I domu„„ Chcę być spokojny, że nk się Jakto? Przecie ona sprowadtz1l~a. so-
ryn• Halecki przvz.ia!e sie do. kradzieży. , chodzi mi o to że chciałbym wytt. urna- pani nie stafo .. „ '! bie tego R.ogosza, który mieszka Jl\lZ U 

Stara Walczakowa sprzedaje swe rucho-1 , . ' . · ,.1 k U · · t · · t t b · h d k'lk ,.1_· 
mości. 'czyc się przed parną.„. Ja wiem U!OS o- - wazam, ze o me Jes po rze ne me o 1 u u1111„„ 

W starem ubraniu zma rł e.go svna znaj-! nale zdaję sobie sprawę, że pani źle - śoiągnęla brwi. - Pan jest zbytnio 
1
1 Więc on ma też. takie sam~ pr~wa! 

duje list ~? prokuratora, dotv:czący rz.eko- l o mnie myśli, że ma pani o mnie bardzo 

1 

troskHwy„„ 1 . - Al·e ~obr~e s.1ę stało, z.e ~lle za-
i:nego zab0istwa Krausera. Z hstu wy~1kało · niep·ochlebne zda,nie.... Ale wysłuchała _ To jest mój obowi·ązek!... _ za- · wiozłem teJ dziewczyny do s1eb-1e„. - . 
ze Krauser upozorował mord na swe1 oso- ! · t lk · d t · an· • • · . · · · · · ! powtórzył w myśli 
bie i pojechał zagranicę. Jego żona podięła ! parn . y ' o Je ną ,s ronę, a powin~a P 1 wo1a1 patetycznie, m~zr~z.ony JeJ m~- ' . . . ł d b 
asekurację. Po 10 Ja tach wrócit do Polski! 1 mn~e wysłuc~.ac .. „ StarałeJ11: się o t?, chęcią. - Los sprawllł, ze stal em S:lę I tak .mchy. t7m me V(Sk6ra • g _Yd Ył 
jako .Hugon Werner. . . I sziukałem okaw, by spotkać się z parną óziisiaj pani opiekunem, powiem nawet: ~orzyst~Ją~ z 1e1 omdlema, . zaprowa zi 

Wikta chce. odnaleźc oi~a. ·Dlatego. przy: !'i pomówi•ć, ale„„ nie udał·o mi się .. „ Te- wybawcą„ .. Bardzo mi przykro, że nie' Ją dio :5'1eb1e. Odzys~afaby przytomność 
~yfwa d~ knaipy „Kacapka 1• . aby zasięg!lkąc, raz dopiero szczęśHwym zbiegiem oko- docenia pani tego łaktu że nie czuje 1· zrobiłaby mu p1ekrelną a.wan turę. 
In ormacie u swego wy o eionego WUJ a, , . , . . ·b ŚĆ ' · T 1 b t 11~ · • t I 
zwa,,nego „Japońcem" Ten zmusza ją do I hcznosc1„.. nadarzyła się sposo no , pani dla mnie choćby iskiieriki wdzięcz- y e y . y ~o mJa'f. z e~. . 
picia wódki. Do tej samej knajpy wchodzi I pani chce ją zniweczyć .. „ Panno Wikto! ności..... : I - O, me, wz~lę.dem teJ dziewczyny 
Werner. . . . - Pan wybaczy, - ściągnęła brwi _ Juz· panu za to n.o·dzi"ękowałam ! ttzeba zastosowac l'l1ną taktykę, trzeba 

Wybucha awantura. \~'1kta ucieka 1 • b · d Ó · · P ····' • ' • l' Ś, 
d d t k . k . k . . w _ - ale me mamy z so ą me 10 m wierna. _ odrzek•a ni·e m·ogąc ukryc' rozdraz· n1·,e : m1ec cierp iwo c. 

wpa a o a sow 1, cze ai ącei na er . b . k l d 1 , 1 N' · t t dł · · _ ta mała 
nera. 1\~oze to ~ło .Jeszcze a t!-1': ne_ prz~ nia. _ A jeżeli zależy panu tak bardzo ,. 1c, ze •O po rwa uzeJ 

. kilkoma din1ami, ale teraz JUZ me ... Nie na tern żeby mnie odwieźć dto domu, : 1est warta zach?du!„„ PomY_ślaw~zy o 
- Naturarne„„ - przytaknął. - mam dó pana żalu ' d . M . r . i· c' tern Werner skierował sp<}Jrzen[e na 

W t k ' · k · · , } · k · 0 · e b ć „.. · proszę, zga zam się .. „ us1 pan p zy ą i W'kt ,..1. ,1. 1 a ie~ ~aJP1e cz ·owie rn e m z Y - To mnie nie zadowoH, proszę pa- tytk·o dwa moje warunki. Pierwszy wa- ·I ę .. „ ;:., '! ~zna! :5 11c~a.„„ 
pewny ~yc1a.... . . . . ni„„ Talkie powiedzenie: „Nie mam ża- runek· ' ja zaptacę sz.oferowi, drug.i wa-1 I mł1oda, 1 ~~ieza, 1 zgrab~a! Dopraw 

Przy)rzala mu się uwazme, bada w- lu d?. pana" nie sprav:ia mi. żadnej sat~s runek; nue będzie · pan ze mną rozma- ~ dy sz~odaby 1e1 bylto dl·a taik~ego Halec-
czo. . . . . . fakcJł„„ Zresztą, zdaJę sobie sprawę, ze wiał na temat Haleckiego„ .. Zerwałam , k11ego.„.. . . . . . 
, · C:z-oło ~eJ po~rylo. się gilę.bok1em1 fał-inue mówi pani tego szczerze.„ , Panno z tym panem.„. l ~o, ona w. ~1um w1~z~~ła, la~ mogła 

G:U'J!l, łuki brwi, .zb1egly s~ę wysoko. 1Wiiktio, proszę się zastanowic: czy _Bardzo dobrze pani zrobiła' _ ]myslec powazme o wy1śc1u za meg-0 za-
Myslala o czems mtensywme, to ?aw.a~ wszystkie okolkzności nie przemawiają wybuchną't nieopan'Owanie _ on· rnie • mąż?„„ _ 
lo się łatwo poznać po wyrazie . JeJ z:a tern, że powinniśmy odbyć z sobą 'b • dl " ' · J I co dziwniejsza - że kochała sie w 
twarzy 1· ótk ? S tk I" . t Y1 a pani... ~ . I 

. · . . . u ą romowę · ···· PO a 1smy s1.ę e- - Już pan naruszył mój drugi wa- · nim„.„ . . . . 
Nagle o~knęla si·ę z zadumy 1 . zn-0- 1 raz w doprawdy niezwyk.itych warun- runek ___:_ rzekla zimno _ Mieliśmy t No, ale zerwała z n.im„. N1ewątpbw1e 

wu uczyniła gwałtowny ruch w kierun-
1

! kach„ .. Przysłużyłem się pani, pow!edz- . t . ···· . . , 'ć · . I z tego pćwodu, że dowi1edzia!la się odet\ 
k d . k , . . . o eJ sprawie me mowi .. „ . h k t· M 

u rzw1cze · . . . my nawet, posredmo, a to powinno JUZ . . o Jego zamac u na asę 1rmy „ ona-
Werner wyc1ągnąl ku meJ rękę, alelwptynąć na przychylniejszy stosunek ~ Przepraszam .... - . z_r-ob!l p~ko~- ' có" .. „ To dopiero dureń - wszysti'ko jej 

cna -odt~ącila ją i rze~l:a ostro: . . pani do mnie„ .. Zaraz, zaraz, proszę nie ną ml'l1ę. - Wyrw~lo mi się, ale Juz me pow1edz:ial!... Dob.rze sfę stało! 
. - Niech pan ~?wie szoferowi, ze?y rozumi1eć mnie fałszywie, bo nie mam~;vspomnę 0 tern ani słowem„ .. Prze~ra- - Sam los pcha mi tę dz1ewcz~~ 

s~ę zatrzymał... PoJdę do domu na p1e- jzamiaru _ zmus?ać pani d~ . zwierzeń .. sza~, pr~e~rasz.am .. „ .. A .~eraz po~iem w. ob~ęcJa;„· ~ -~·Wyślal _Werf'f.er, ~oraz 
cho tę„.. . . Nie o fo mi chocfzi, ttie , nie ... Pop ro.stu, ofefo-Wif .-~eby. z.mue?it~erJtne.k,~ , ·- - . twręceJ zadowolony. - Już nie mi.alem "" 

- Alez me.... zaprotestował bez chcę z pan ią pomówić.... Wbściwle ja "· Odch~Ult- ~zYbkę.; .LPG~at ,szofarowi zaooej •nadziei, że zobacz.ę . ję. kiedykoti- ~ V~ 
zbytniego ~rzekvnania .. - J~ nie po- chcę pani dużo powiedzieć, a panią pro- adres Wikty. Zgrzytnęły ha~ulce, po-lwi.ek, -a tu taki zbieg ok<>li.cz.ności~„. 
zwol~„„. 0P!'ekowalem s ię yam.ą dotych szę 0 jedno tylko: żeby mnie pani wy- czem sa~ochód zatioczyl łuk i pomkną·fJZnalazlem ją w taksówce - sytuacJa, 
czias i prawo to przysluguJe m1 nadal.... słuchała, żeby.... w przeciwną stronę. . . 1 jakby żywcem wzięta z romanty~zne­
Chwileczkę„„ · proszę P.oslu~hać.... . _ Bardzo mi przykro, ale muszę pa . Jec~ali prz~z P.ew1en czas, w m1lcz~- . go filmu ... A swoją drogą, jestem cie-

- Bardzo panu dz1ękuJę. za opiekę uu odmówić .... _ przecięła niecierpli- mu. W~kta s1e~ziala zamysJ.ona, me , kaw, co ona robiła w spelun~ Kacapa? 
- przerwata mu gwattowme. - Rze- wiie. _ Przedewszystkiem czuję się w zwracaJąc uwagi na Wernera. I W tern coś must być, to jest Jak~ś tarem 
~~yw_i·ście, ~zięki panu, a V:ł~ściwie. dzi~ tej chwili fatalnie .. :! a poza~em .. :. wiem 1 Ten zaś palH papie;os.a i również '. ni~za .hiistorja„. No, ~oie uda mr się do 
b teJ taksowce uda~o m1 się urnknąc wszystko„ .. W kazdym taz1e wiem ty-1 myslał o czemś w sikup1enm .. „ ! w1edz~e6 czegoś o tern? u• 

n!ebezp:ieczeństwa .. „ Mam ~adz·ieię, że Je, że to wy. starczy, żebym ni·e czuła dla Slychać byt·o rytmiczne furkotanie ; Taksówka mkn~r.a; przed siebll:e cal" 
me sprawiłam panu z.byt wiele ktopotu pana sympat}i.„ Dowidzenia .. „ motoru samochodowego. l siłą motoru. Wydostała ~ię już ze stre-
moją osobą„„. Jeszcze ra.z dziękuję .. „ 89 d - • ~.::..::.. 1· fy śródmiejsikiej i poczęlf). teraz podsl,ta-: 

- Chwileczkę ... chwileczkę.„ - za- ~oz Ził O """..,~ ik:1iwać na wyboistym bruku oddalonych. 
trzepota1t Werner rękami. - Niech pani "JL{.• ltf,.4 CU..orn~ro ·od centrum ulic i uliczek. 
jesz.cze nie wysiada .... chciałbym z pa- ,,-INaO ~fJprO§~O „„...., '-" ! Wikta sredziata oiiągle zamYśJoija. 
nią pomówić„„ Nie, stanowczo nie mo- d . ~. I Gdy Werner odezwał się dlo nieł, 
że pani pój~ć _do. domu o wł~snyc~ si- O §!eul~... drgn;ęła n_ies{)Okojnie, \}o zaJ?O~·ta zu 
lach„ ... Pani Jest blada .... pam powmna . petme o Jego obecności. Skierowała na 
stanowczo odpocząć .. „ przyjść nie-co do W serce Wernera wstąpiła nadzieja. ma romantyczną duszę d lubii ludzt szla- niego spojrzen~e. 
sj.ebie... \Nadzieja, że ud'a mu się z.dobyć tę dziew chetnych.„. No, . trudno - będę udawał - Mówił pan coś? - zapytała szep 

Cień zastanowienia przemknąl przez 1 czynę. : człowiieka bardz,o · szlachetnego.„ Hm.„. tern. Jednocześn~e westchnęła jakoś ze 
jej twarz. I Zdawał- sobie sprawę, że nie będzie , dobnze się stał10, że nile spmwadziłem smutkiem. 

\Vemer patrzał na ni1ą wyczekująco. !to sprawa taka łatwa, że będzie musi-at jej do s~ebi'e ... Ona by ~i nigdy nie wy- - Owszem„. - przytaknąił mchem 
- Ma pan słuszność ... - odezwafa polmnać wi'ele trud:nośo1, zainim osiągnie . baczyła, uważałaby mra~ za 1~otra. „„ No,

1 

głow.y. ~ Otóż.„ to jest„!. pYtalem pa- · 
srę wreszcie dziewczyna. - Nie po- swój cel. . , ! a poza tern - byl'by to rn·erozsądny krok rnią.„ oo pani robi1ta w tamtej za'kazan.eJ 
winnam pójść do domu na piechotę„„ Ucieszył się bardzo, gdy qm Wlikta 'z mojej strony„ Przede o~a m?gtaby ,knajpie„. Bard~o przepraszam„. mot-e 
Wobec te~o wezmę dor.ożkę i poja~e .do powied~ia'f~ o zerwaniu z Hal.eckim .... 1 się. u mnie sp?tkać ze sw01m OJcem„„

1

. n:ie życzy sobie pani!, by.m 0 to pytał?„. 
dom~ .. „ Niech pan powie szofer.owi. ~e- A więc_ Jedna prz~szkod'a--:- i to bar- .P.h1, to~y dopiero .była heca.!.„. Zupeł- Ale m~m wrażente, że to pytani-e nie na• 
by się zatrzymał...„ Zaraz, gdzie to Je- dzo powazna - zostala usumięta!... :me o mm zapomniałem„„ Dzi1ęk1 Bogu,_ rusza zadnego z pani dwuch wanui'l~ów. 
steśmy?„„ - wyjrzała przez szybę na - Muszę stę przed nią zgrywać„.- · że do tego nie dosizto„. . I (Dałszv clna Jutr·.,.) 
uJi.cę. układa! S(}bie • teraz w duchu. - Ona Tego, że i on mógłby s1ię spotkać z -= ~~ . "" 

• 

Kuba słyszał jak przez radio 
Śpiewał mistrz nasz Jan Kiepun;, 
A tłum ryczał: - Niech nain żyje!." 

Brawo, Janku!„. Wiwat!.„ Hurrrra!„ 

Przygody bezrobotnego Kubv 

- „Też spróbuję - myśli Kuba -
Artystyczną obrać drogę„. 

Choć n!e Jestem ze Sosnowca, 
Lecz zaśJ!łewać J!_riecie me>Ję".„ 

Na ulicy alarm powstał, 
Bo myślano, że mordują 
I wezwano policlanta, 

. B; mordercę szybko uląL . 

Biedny Kuba!.„ Znów na JtJarno 
Poszły jego chęci szczere. 
Bo w areszcie ostatecznie 
Zllkwidował sw!l karJero. · .-„ ,; L „~ · 
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Pobjcinit: Straszna śmierć 17-łetniego chłopca 
• BóJKA PIJACKA. Przemysłowców Chrześcijan uchwalił opodatko· 1 p· t k ' B b 

Dwaj robotnicy sezonowi, po długotrwałym,wanie członków aa Fundusz Obrony Narodo- 08 Szlaku ko ej OWYffi 10 f OW- a Y 
strajku otrzymali zaliczkę w wysokości zł. 20 wej, 
katdy. Udali się wówczas do restauracji. Po Z TOW. śPmW. IM. MONIUSZKL Piotrków Try-b., 24 sienpnia. go ofiarą padł 17-letini Bolesław Mojda. 
wyjściu z knajpy obaj przyjaciele będąc dobrze f Z dniem. 25-tym. b. m. rozpoczyna sezon 'row. Na szlaku kolejowym Piotrków _ Trudnił się on od dłuższego czasu 
podgazowani wszczęli między sobą bójkę. śpiewacze im. Moniuszki. k d . " I . 6 t waro 

Walczak Roman, zam przy ul. Szpitalnej 25 I w katdy wtorek i nied'zielę ~ chór m~ki, Baby, ' w pobldiżu bloku Moszczen~a. ra Zlezą węg a z pociąg w o -
otrzymał uderzenie butelką w głowę od swego czwartki _ sekcja muzyczna. wydarzył się strasz.ny wypadek. które· wych. Dziś młodociany węglokrad usi· 
pr~yjadela Woźniaka Jana, nm. przy ul. Pięk- " POŻAR. tował wskoczyć do biegnącego w bie~u 
neJ nr. 28. (1 W Karniazewicach pod P.bjanicami zapaliła Grzywaka stanowi&ko komendanta P. P. na po· poci1ągu towairowego, zdążającego W 

":'IZYATCJA KOLONJI. . . się szopa. Strat Pabianicka zaalarmowana nie· wiat łaski objął p. Kruzlewic:1 Wacław, dotych- kierunku Piotrkowa z ładunkiem węgla. 
Dyrekt01r i lekarz naczelny Ubezpieczalni zwłocznie wyruszyła do pożaru i ogień zlokali- czasowy komendant P. P. na powiat turecki. Chł . k ł t k · 'li · 

Społecznej wizytowali kolonję letnią dla dz·ieci zowała Od chwili śmierci kom. Grzywaka, funkcje oprec S oczy a. meszczęs W 1.e, 
w Nieborowie ~oj. Kiel.ecki~.. ' . KRADZIEŻ GĘSI. komendanta pełnU zastępczo p. Leopold Kwa• że dostał się pod kola. 

z zad.owoleniem stwierdz1 ~1 •. że warunki . po: z nmkniętej komórki nieznani sprawcy skra· pisz komendant P . P. w Pabjanicach. ł Mojda uległ obcięciu obu rak i n6g. 
bytu dz:1ałwy są dobre. Dz1ec1 zadowolone 1 dli 5 gęsi na szkodę Hansa Karola, zam. przy • l Strasznie zmasakrowany kadłub węgla„ 
opalona, zyskały na wadze. ul, Ldnel nr. 104 · REPERTUAR KIN. 

ZBlóRKA NA F. o. N. ZMIANY PERSONALNE w. POLICJI. I OśWIATOWE N 1 „ krada przewieziiono do szpitala w Piotr· : - „ oc wese na • 
Zarząd Pabjanickiego Zrzeszenia Kupców i Oprótnlone przez śmierć ś. p. Bolesława LUNA: _ „Zawsze b dziesz moi ", kowie. dzłe Mojda wkrótce zmarł . 

LECZ CA
zestałemi 1 ___ _ 

łóżkami 
dla chorych na uszy, nos, gardło i płuca Hl~(l~~l[ ~AM~Kłf 
PIOTRKOWSKA 67, tel. 127-81 na sezon bieżący 

poleca Salon Mód 

,,HEl.ENA„ 9.....:..2 r. p. 4-8 wiecz. przyjmuje Dr. Z.Rakowski 
Prz)" lecznicy czynny jest Gabinet Roentgen do wszelkich 
prześwietla'!\ i zdjęć. Wezwallla na ml&•to. 

••••--•m•••••m m••• •a••••~••••••~•• 
9 Zawadzka 9 

-- _::~~~~~_:_ __ , 
, ·~· ' f • 

"' ' ,• •; • „~ • t-' ', • '·-' ' ~ ·.._ '„ ' I 

_ ... ______ Ili!!!! I 
SZYJĘ. WYKWINTNIE 

• n 

Z prawami szkół pafistwowych 

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE p~~z:e~~8na 
im. Cecylii WaszczyńskiBi 

ul. Legjonów ·15 tel. 219-00 
Egzaminy wstępne w dn. 31 sierpnia, 1 I 2 września o godz. 9 rano. Począ­
tek roku szkolnego 3 września. KancelarJa czynrta od 24 sierpnia C<Jdzlen­

nie oo 9 - 14. 

~::--._ -~:!"/'"". r-
L LA "GUM •. ?! to najpewnierzy ... 

frodek ochronn ! 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
po cenach bardzo lllskleh. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacje 
ul. 6-go Sierpnia 76 

m. 16, Ili p. 

· . .af' złotwł dar na do·' 
zllrotante A r 111 i I lyl do dYSllOZYCll ~··· 
Aydza s111taleao + 

•••••••••••••••••••••~•••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••o•••••••••••••••••••••••$••„••••••••••••••••••••••••••••••••• 

,,. ·· „Sekre·tY Marynarki WojeńneJ" 
.Emocjonujący film zdrady, sensacji, szpiegostwa, zabójstwa i milości. Robert Taylor, Jean Parker i Jean Hersltolt. 

KA DALE LJO E 
" 

li. „ 
o 

Komedjo~dramat tryskający humorem i dowcipem. ·W rolach głównych: Clark Gable i Constance Bennet. u 
poClwój ny program. .Naprogram D11datki PAT. Początek o godz. 4 popal. w sub. i niedt. o godz. 12-ej. Ceny od 50 gr. ...................................................... . ........................................... ~~·····················„ 

'' 
Arcywesoła komedja p. t. ' '. , 

. W roli głównej Charles Laughlon. Nadprogram: SZANGHAI ~· 
~~9•••••••••••••~~~~~~.,..••••••••~ .... ••••••••••• .... •••••••••o••••••••••••••••••„••••••••••••••••~~· 

'' Najpotężniejszy film 

afrykański P• t. . . ' ' 

· . . , Pocz. o godz. 4. Niesamowite przygody wśród dzikich murzynów 
„•••••••••••••••••~•••••••••••.,....•••••••••t••• ..... ••••••••••• ........ •••••••••••••••••••••••••••••••~••••••~o•••••••••••••• 
~~d. Wołkowyski Baczność M GL'AZER ~~.ZIOMKOWSKI !!b NITECKI 

ł>OWRóCIL, -- • ~ -.1 spec. l!łtor. wenervcz11ycl1, skórn)'Cbi SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WE.NE-
spec. chor. wenerycznych, skórnych CHOROBY .SK()RNf I WENEn.Y'C"'1~f włosów i 111oczopl11iowycb RYCZNYCU I MOCZOPLCIOWYCH 

f seksualnych I t I z f.. ód w. I' 
6 ~ • 11 51: ł9 Ci-go SIERPNIA ~. tel. 118-33. NAWROT a:z, front 1 !>· Tel. 213·18 

Cegielniana 11 tel 238-02 e n c y acno n1a 64, te. 1 .r Przyjmuje od 9-12 i 3-9 w Iliedz. I ocł 8 do 9.~o. r~no i od 5-9 Witcz. 
ł • . · „ 1... „ I d 7-s 30 · ~ §wletn Od 9-12. W n!edz 1 sw1ęta od 9-12 w poł 

od 8-121 od 4-9 w niedz. I święta od 9-1 ptzY,Jmu!e o„ -· 0 
' wie„z. LECZNICA PIOTRKOWSKA 294 • · 

w nied~1ele I ~Wfeta od lfl-12 WMI 13 kfó TRE-PM ft !kl 
Dr. R 6 :ż a n • r z WlllnloweJ Góry, i.. E cz tł I c A OMEGA ptZ}' przyst. tram:.'· pab~;~ oo r "I~ 

powrócił St 6. Q Ł. ó w NA 9 tel. 142-42 2 razy dziennie prz}'.im. lekarze we specJalłsta chorób wenerycznych, 
S J I f zewa, ' 'Ws1y11tkich speCJalnośc ach. kó ł · 

pec al sta chor. wenerycznych, skór- PrzyfmUJlł lekarze we wezy•tklcb spe GABINET DENTYSTYCZNY s roych. moczop c1owych 
nych i seksualnych Kraszewa cJalnościach. - Analizy. Roentgen. od 11 rano do 8 wiei:z Zaw dzk r..,. 1e1 

NARUTOWICZA ' tel. 128-98. c d . . . . d • Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny PORADA 3 ZL. . a a \..>' 2.~4-12 
Przvlmule od 9_ 1 1 od 5-9 w. o z1enme JUZ o 6 rano mozna Porada a żl od 8-11. od Z-4 ł od 6..:..8 wiecz. 

Dr BIBERGAL naby6 „REPUBLIK"" ftfWatda Przychodnia m med H LUBICZ Or. N mewia ż 
med. i „E X P RES S" w willi W I! l't E R O L O G I CZ li A • U. • 

· • . • Chor. welleryczuycb I ikótllY4ilh Spec. ehorób sórnycb, wenerYcznycb Specf. chor. wenerycznych. skórnych 
cborobyskórde, weneryczne i seksualne. Kawuli, VIS a. VIS Ohłodni od 8 rano do 9 wiecz. w n!edt. 9-f I moczopłciowych. POWJ.łóCIL I seksualnych 

ZAWADZKA 10, tel. 106-30. U Jamnika Partie przyjmuje kobieta h:knr& CEGIELNIANA Nr. 7, telefon l41-31. ANDRZE.lA 5, telefon 159-40 
Przyjmuie od 9-11 rano i od 5-8 w. __, p I o T R K o W s K A t 1 PrzyJm~ie Od g, ~-10, 12~ I 5-8 w. PrzyjtnUie od 8-11 rano I od 5--9 

w niedziele i święta od 9 do 1 pp. Doktór REICHER PORADA a Zt.. w n1edz1ele I św1eta od 9-11 rano. w niedziele i Ś\Vięta 9~12. 

Dr I Z Y W SPECJALISTA CHORÓB sI<óRNYCH DR. Meo. • Dr H liutsztadt WlsNIOWA oóRA:-ż;ginąl-;~s (wilk) 
• li ' WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH s Ka n to r Zawiadomić telefonicznie za wynagro-

Połudnlowa 28 Tel. 201-93, • • I dzeniem. Wiśniowa Góra tel. 8 lub 
CHIRURG Przyjrłluie od 8-11 rano i od 5---8 Spec!. chor. sltórnyc'.i l \\łllnerNznyoh. AKU ZER·Cill'łEKOLOQ Ł;;;.0::..:.tl:;;:ź~2::.;0~4.--2:.::.2·:.---~------

~ O W R Ó C I L. wietz. w niedtlelę I święta od 9~1.Z PIOtRI<OWSl(.\ 90, f eleion 1:19·48. mieszka obecnie ZAGUBIONY weksel na z!. 50.-, ptat-
11 Listopada 17, tel. 123-41. · p _ Jfn . „ 8 .., 1 d ;:. .. „ ... ,•16cz ZAC:MODl'tlA 66. 'rei. 129•52 ny dnia 17 września r. b. na zlecenie 

P ..... · d 1 2 ' d 4 7 · · rzy uie o„ -a 0 .,.-„ ,„ ~ · · - E M d I t Ch h 
rzy1111UJe o - i o - wiecz. DR. MED. w niedziele i llwleta od 8=2 po poi. Prz:vinmJe od 9-11 I Od 5-7 wiecz. . en e son, wys awca . "'zener. or. ~- ------·~~- faUCJR IVIAKOWER . . - . ~ Powyźsty weksel unieważniam. 

H.E.NRv~o~sK1 CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI! or. Ktaczkowa Dr. Rundszte.1n ~~~~Zf ~~t!;~~! t~~~ll~~~I~~ fr1~: 
SpecJahsłCl chorob skornych, (Kobiety i dzieci) rv: tel. 244-15, obniżył ceny trwale j ondu-
wenerycznych i s~ksualnych przeprowadziła się na ul. POLO!Nl~two i CHOROBY AKUSZER1oQl1'ła;; , ~~ 1-0Ci lacii na zł. 6.- Wykonanie jak dotąd 
TRAUGUTTA 9, tel. 262•90. KILIŃSKIEGO 61, tel. 152-56. _ ~OHIECE. POMORSKA 7 Te'.efon pierwszorzędne. Ondtłlacia parowa lub 

!'d g _ 11-ei i od 6 ~ 9-tej wie~zór, pnyimuie od 9-11 i od 6-8 wie~z. PlOTHKOWSKA 99, te[. 213-66: __ . .. ' 127·84 elektryczna, z pOlroczną gwarancją. 
Jliedzlele i świ~ta Rd 9. .,,..., 12.ail _ . - - - . - - - __ er priYi!nui• to_~ o.d. 1~12 i ~J1,i1e~ Prz:v.JmuJe. i:id blO r, i ł=S-~. , 



Wyścigi w Helenow1e H h 11 • , N • • t d .... .. :;;;;.~~~~;~~J~~~:~~~:~::~ u c ars 111 1 o J 1 w o z l 
przy udziale ollmpilczyków, organizowane przez NI.emki... . " StarłUJ•ą W J•Utrzej"'szych zawodach LOZK. Zapewniony Już Jest przyJazd Starzyń- I „ n Ie 
skleao, Oleckiego f Napierały, który startować . 
bęcfzle po dyskwalllikacU I który wykazule zna· Ie kk o at Ie ty fl'ł,z n y c h 
komltą formę. Pozatem przyJedzle również J\Ue· '-' 
czysław Kapiak. W programie wlelkief imprezy lekkoatletycz· ., bawił w stolicy ud::lo się zapewnl9 przyjazd obecnej formie powinien poprawić w towarzys-

Start wymienionych kolarzy zapowiada się ' nej, którą organizuje jutro na swym stadlo~aie nallepszych polskich blega(."zy Kuch:uskh·:go I twie tak znakomitycłt biegaczy rekord okrę;u. 
łyin ciekawie!, że wezmą oni udział w wyścigu LKS. zaszły znaczne zmian~·. Ollmplikl nieuuec· Noli. W rzucie dyskiem przeciwniczką Wajsówny 
parami na 100 kim. (Z50 okrążeń toru). 1 kie Kraus,, J\\ollenhauer 1. Eberhardt po niedziel· Kucharski I Noli ~oblegną w Lodzi 1500 mtr. będzie CeJi lkowa, która rzuca ostatnio blisko 

W wyścigu tym wetmle mlzi,;lt również 7 par nym starcie w Wars7.aw1t.l zrez~gnowahr z przy na którym to dy~tans1e Kucharski ma szanse po· . 411 mtr. W oszczepie będzie startować K'Waś• 
czołowych kolarzy lokalnJ-·ch. Pozaiem odbędzie jazdu do Lodzi, Jednak klerowmkow.I sekcli l~k· prawić rekord Kuso,;iń~klego: Na tym dy!ltansie r niewska. 
się szereg ciekawych blogów sprinterowskich. ' koatletycznej . Łl(S-u dyr. Lubawsk1c1nu, ktory sta~tować będzie również M1ttelstaedt, który w l Obok wymienionych lękkoatletów w Imprezie 
Zawody rozpoczną się w Helenowie o godz. 15. 

1 
wezmą udział naJlep\:I zawodnicy lokalni: w sko• 

J ~ 1 _. d , _fi& 
1 

ku o tyczce Maciaszczykowie, Anlkiejew, Ka· 

ŁKS. gra w -niedzielę o ll1l o z ••• o o I :~r:.s~ł:rfu~~.l, c~~/:1~~!~r. :·~i~~d:t~:'.'Ł~~b 
w Swl•tochłowlcach 1. • Wochna I Wróblewski, w biegu •oo mtr. Tylld~ ... o tmpiJki Kwaśniewską i Wajsównę ski, Mund, hUttelstaedt, Młotklewłcz 1 PoUdskl, 

W najbliższą niedzielę ŁKS. rozegra mecz Łódź, 25 sietonia. , dwie a wagony gwałtownie pustoszela: naszych W' biegu 100 mtr. pań Pacówna I Kamińska. w 
ligowy wyiazdoWY ze ~ląskiem w Swlętoc.:hło· Godzina 7.30 wieczorem. U weiścia na i;lwo-1 olimpijek nie widać. Szmer rozczarowania.„ Tłu . oszczepie pań Chruścińska, w biegu 200 mtr. 
wicach. ŁKS. znajduje się obecnie w rewehcyl- '. rzec Fabryczny gromadzą się tłumy ludzi, cisną my entuzJastów są niezadowolone. Głażewska I In. 
nel formie Jednak ~ląsk, który walczy o utrzy- 1 się, rozprawiają żywo, są rozgorączkowane.„ I Nie przyjechały, widocznie spóźniły się na Impreza rozp.ocznłe się o. godz. 111.30 Jednali 
ma11ic się w Lidze ua własnym 1e:enie Jest prze

1
. Deszcz pada coraz większy, a tłumy rosną i ro-\ pociąg, albo przyjadą następnym, rezonuje ten 

1
1 konkurencie z udziałem ollmplJczyków odbędą 

ciwnikiem trudnym do pokonania. , sną. ' i ów. Jakże tu czekać, kiedy następny przycho- 1 się nieco później; pomimo atrakcyJnoścł zawo· 
Łodzianie WYStąplą przeciwko $Jąskowi w i Co się stało? - padają pytania zaintrygo-1 dzl dopiero o 9-eJ, a deszcz leje lak z ceba. Je· i dów cen~· biletów Już od 25 gr. 

sktadzie identycznym w jakim grali z Ruchem.; wanych _l~ik?w • podróżnych, wyJeżdżaJących 

1 

dQak tłumy się nie rozchodzą czekalą nadal cler- 1 Bi~~ty w przedsprzedaży do nabycia w Hr· 
Poza meczem Sląsk-ŁKS. odbędą się " ' kri.-; lub przy1ezdzalą~ych. plł\\'le, lich wldoeztiie na coś. I clerollwość zo-

1 
m.ach. R. Kowalski, ll·go Listopada ~6, A. Dletel 

lu 30 bm. mecze Jigowe--ttastępujące: Warsza-1 -_Jak to panstwo nie wiecie - odpowialla l stała wynagr~d~ona. Jeszcze pare minut I przed . ~10trko,~skn 157 I Bar-Automat przy ul: Piotr• 
wianka-Ruch w Warszawie, Garbarnia-Legia j którrs. ze spor~owców - czekamy na nasze o- dworz.ec zalezdzają d<>Va auta, wyskakuie z nieb 1 kowskle1. • • 
w Krakowie, Pogoń-Wisła we Lwowie, $Jąsk-- , limpdk1 Kwaśmewską i. Wafsówne. . ollmpl1cZYk Kucharski I o dziwo Walsówna l „ 
ŁKS. w Swiętochłowicach i Dąb-Warta w Ka- - A bo to one WYJeżdżaią czy Przyietdza· Kwaśniewska. • . .Warszawa. ZS sierpnia. 
towicach. Ją - nagabuje w dalszym ciągu Jakiś młodzie- Jakto autami a nie poc.;uclem? Owszem po· (I) Jak się dowladulemy, kierownik drużyny 

O welścte do Ligi zostaną rozegrane pozo- mec. . ciągiem, lecz ną dforiec Kaliski. Sprawa zaba· niemieckiej p, Voss zmuszony był odwołać WY• 
ł B d U l C Lecz w odpowiedzi słyszy 1dośny śmiech - waneao qui-pro-quo szybko się wyjaśniła. Panie I 'I kl h li 11 k d L d 1 I f sta e m7cze grupowe: ryga a- n a w • zę- bo Jakże można nie wiedzieć. Skonludowany l zdecydowały się przyJechać W ostatniej chwili llrawę n em ee C o DlP e O O Z DO te e O• 

stocbow1e, HCP.-AKS .. w Poznaniu, Pog?n - laik-podróżny znika czempredzel w czeluściach szybszym i wygodniejszym poclą1dem kaliskim, :.fz:el rozmowie z Berlinem. P<>wodem decy• 
Po~onla w Stanislawow1e, RKS.-Cracov1a w dworca, zawstydzony w sposób widoczny. 1 a gdy się dowiedziały CG się świeci pośpieszyły I ~ł~s trudności urlopowe zawodniczek. 
Haidukach. 1· A tymczasem tworzą sle dwa szoalery, bo I czemprędzel autami na dworzec Fabryczny. Tu t tatnlel chwlił został równiet odwołany 

lada chwila przyjeżdża poclait z Warszawy. nie dano Im dołśó do słowa. orkiestra zagrała ;ear~:v:lasiewlczówny, gdyż kontuzła nogl któ· Mecz lekkoatletyczny I Przyglądamy się bllżei twarzom zebranych. marsza, chwycono Je na ręce, zasyoano bukleta· w'w; ała łw c1zasłe sk'tów wdał w niedzielę 

I Niemal sami znalom!: sportowcy: znani nam do· ml pięknych róż I gwotdzlków. a szaw e n e przesz a. klub6w fabryi:znych brze z łtoisk łódzkich czynni lub Już nie czynni,, - Niech żyłą niech żyłą! - z entui;Jazmem Jest rzeczą przytem charakterystyczną, te 
. . . lecz sport nadal miłujący. Działacze klubowi, podchwyciły tłu.;.y rozen.tuziazmowane I zado· Walat1lewlczówna uszk~zlła ioble obecnie lewą 

W niedzielę odbył się w PabJani- . prezesi, dziennikarze, kierownicy sekcyj, bokso- wołone, te Jednak nie czekały daremnie. nogę, gdy zaledwie zd.ązyła wyleczyć prawą 
cach mecz lekkoatletyczny Zjednoczo- ! rzy, lekkoatleci, kolarze, pływacy (chyba wszyst li W części (}flcJalneJ powitał nasze panie prze· nadwyręzoną w Rerllme • 
ne _ Kruszeender, który zakończył się ! kle gałęzie sportu zmieszani w Jeden wspólny. dewszystklem prezydent miasta Godlewski, dzię 
pewnem zwycięstwem łodzian w sto- i ~~m~;s'~~~~~I i~~~~~3;";~:!fs~:'z;0J:~;:z:n~~g;; I ~~::,:aJ::~~!f:e 0~:~~~~~0ot~~;!~:z1~.a ł_8j 
sunku 107::81 pkt. I stopn~wo przechodzi w ulewe„ Mokna lecz cze· P. W. płk. Gabryś, starosta Rro4zkl dr. Wrona 

Wyniki były następujące: mężczyź- k~lą c1erpll~le. Na schodach I na tarasie pano- prezes LKS-u dyr. Wolczylłskl, prezes Sokoła 
. 100 ) Ch . I k' cz·) 11 l I Wie w „gali w cylindrach I melonikach, panie I inni. 

m: mtr. ~ . m1e ews I J. · s-. I panowie z kwiatami. To zarzady LKS-u I So· Zażenowane serdecznem przyfeclem, które 
2) Bystry (ZJJ 11.7 .;;., 400 mtr. t) By-I koła, bliska rodzina, ziomkowie Wałsówny z Im zgot<>wała Lódt, Kwaśniewska I Walsówna 
stry (Zj.) 56,4 s. 2) Szpigel (KE.) 57 s.I Pabianic. • I musiały prócz kwiatów przyjąć uoomlnkl, a na· 
1500 m. 1) Lach (KE.) 4.20, 2) Galewski Napięcie z sekundy na sekunde wzrasta, Jesz- stępnle f)~ZY dtwlękach orkiestry zostały od· 
(z.) 4 27 S t f t 4x 100 l) z· d cze chwila i pociąg sapiąc I stwlżdżac wtacza się wiezione do miasta, (a) 

]. • • z a e a m. Je no- na dworzec. Jest godz. 19.42. Jeszcze młuta, .„ 
czone 46.4 s. 2) KE. Skok wdał: 1) Ku- E h R h · LKS 
iawski (Zj.) 6.34 m„ 2) Chmielewski (Zj)\ C a me CZ U UC • m 
6.22 m. Skok wzwyż 1) Kujawski (Zj.) 
1.65 m., 2) Bystry 1.60 m. Kula: 1) Fi-! r~~·--,-~~-,,_ .. ~ ~-~---.......--~-~ -·~~~~, .. , ......... „ .. , - ·-·---~ ......... ~ . ......,..,., 

szer (KE.)) 11.68 m., 2) (Ki:J)·awski 10.68).
1 

! tJ ~;?,r'• 
Tyczka: 1 Kaszyński ZJ. 2.90 m., 2 j , 
Bystry 2.80 m. Dysk: 1) Kujawski 33.401 i 
m., 2) Fiszer 31.70. 

W konkurencjach kobiecych najlep-
1 sze wyniki były: w biegu 60 m. 1) Mi­

chalczewska (Zj.) 8.8 s„ 200 m. Zuchów 
na (KE) 30,8, skoku wdal: Michalczew­
ska 4.50 mtr., w kuli: Borkiewiczówna 
(KE.) 9.51 mtr. 

Nadzwyczajne posiedzenie 
Polskiego Zw •. Jetdzlecklego 

Kto walczy w tenisowych 
mistrzostwach Polski 

Bydgoszcz. 25 sierpnia. 
.W ś::odę, dnia 26 h. m. rozpoczynają 

się w Bydgoszczy międzynarodowo? mi­
strizostwa tenisowe Polski. Tunliej trwać 
będzie do dnia 30 b, m, i zgromadzi 40 
najlepszych rakiet Polski i wielu wybit­
nych zawodników zagranicznych. Ze 
zgłoszonych jut zawodników zagranicz· 
nych definitywnie wezmą udział: Henkel 
Denker (Niemcy), Baworowsiki, Redl 
(Austrja), Henderwerck I, Stolrze, David 
(Prusy W.shc.) oraz panie: Koppel (Niem 
(.y), Val"kalla i Walentynowie% (Prusy 
Wsch,). 

Z czołowych rakiet Polis.ki ~głosili się: 
Hebda, Tarłowski, Tłoczyński, 1Witman, 
Maiewski, Spychała, Bratek, Bełdowski 
i Horain . . W.śród pań walczą: Jadwłg!l Ję 
drz.ejowska, Zofia Jędrzefowska, Volk· 
m0'1'·Jacobsen, Rudawska, Głowacka, 
Neumanówna, Konopacka-Mat·uszewska, 
Łuniewska, Kindermanówna, Siodó-.vna 
i Putzówna. 

Kajakowe mistrzostwa 
Europy 

.. ~, Duesseldorf, 25 sierpnia. 

Zarząd Polskiego Związku .Jetdzleckłego zwo­
łał na dziś, to Jest na wtorek, nazdwyczalne po· 
siedzenie zarządu celem rozpatrzenia sprawy o­
debrania Polsce srebrnego' medalu ollmplJskiego 
w Konkursie „Mllltarl". Na tern posiedzeniu za· 
padnie decyzja, Jak Polska ma zareaiować na to 
niesłychane postanowienie Komitetu Olimpijskie 
io konkursu „Mllitary". 

W Duesseldorłle odbyły się kalakowe ml• 
strzostwa Europy, 

Drutyna mistrza Ligi wchodzi w czwórkach pań mistrzostwo zdobyły Niem· 
na boisko. cy przed drugą osadą niemiecka I AustrJą, Sędziowie łódzcy 

na meczu Niemcy - Polska 
Wydział Spraw Sędziowskich przy ŁZOPN 

organizuje wycieczkę sę,dziów łódzkich na mecz 
piłkarski Polska - Niemcy. Sędziowie, którzy 
pragnęliby uczestniczyć w wycieczce proszeni 
są o zgłaszanie się do sekretarjatu do dnia 26 
bm. Sekretarjat czynny jest w środę od godzi· 
ny 18·ej. 

Trójmecz lekkoatletyczny 
Polska-W-:gry-BelgJa 

Warszawa, 25 sierpnia. 
Polski Związek Lekkoatletyczny pro­

wadzi pertraktacje z Węgrami i Belgją 
w celu zorganizowania w dniu 6 wrześ­
nia w Warszawie trójmeczu lekkoatle­
tycznego Polska - Węgry .-- Belgja. 
Pertraktacje ze związkami lekkoatle­
tycznemi - węgierskim i belgijskim zo­
stały już nawiązane i sprawa organi­
zacji tróJmeczu znąjduje się na dobreJ 
d1odze. 

W Jedynkach palt mlstr:zynlą Europy została 
::>bok: Trze) ollmplfczycy Peterek, 

1 

Barllsowa (Czec:hosłowacla), przed Erlweln 
(Niemcy) i Muskatew (Austria). 

Wodarz ł Król otrzymali kwiaty w Jedynkach dla seniorów zwycletył w fi· 
od Zarządu L. K. S.-u. nale Kalnz (Austria) przed I<rassłlerem (Ho· 

••••••••••••••••• landla) I Kleckers (Niemcy). 
W dwuJkach seniorów Wygrała para austrJa-

Z8WOd nlCZk B sowiecka eka Hradetzky - Dorhter. 

blJe rekord łwlatowy 
Moskwa. 25, sierpnia. 

W mistrzostwach lekkoatte'tycznych Mos· 
kwy WasyJlewa pobiła rekord światowy na 1000 
mtr„ oslągaJąc czas 2.58 sek. Dotychczas<>wy re 
lord naletał do angielki Luno i wynosił 3.00,6. 

Turniej tenisowy 
dla Juniorów 

W środę rozpoczyna się równie.ż w 
Warszawie na kortach War-szaw.<>kiego 
Lawn· Tenisowego Klubu w parku im. 
Sobieskiego, doroczny turniej teni;owy 
clla juniorów o puhar dyrektora Re~uJ­
skiego. W tumieiu wezmą udział jun.io· 
rry z całe) Pois!d do lat 16-tu. 

Clekawawa Impreza 
lekkoatletyczna • siwecjl 

SztoRIWłm, Z5 steronła. 
W1tKarlstad w Szwecll odbYłV sl'e mfędlyna· 

rodowe zawody lekkoatletyczne z udziałem za• 
wodników amerykat1skleh, ana:lelsklch. kanadyJ• 
sklch, włoskich I t. d. Sensacłą zawodów było 
zwycięstwo Harblga na 800 m. w czasie l :SZ,1 
przed szwedem Ny I anglikiem Powell. W kuli 
wygtal nlemlec Stoeck, osląir;ałac 15.44. Na 1500 
mtr. pierwszym był nlemlec Schaumburi w cza• 
sie 3:59. W skoku wzwyż Albrhton <•meryka) 
osiągnął 2 mtr. W rzucie dyskiem Carpenter 
(Ameryka) uzyskał 49,47: szwed Anderson zafąl 
dopiero trzecie mlelsce. W skoku o tyczce %WY• 
ciężył amerył<anln Meadow, osiągając 4 mtr. 
lu.Ile wyniki były nieco słabsze. 



;ctr. 8 

l 
Jaś bawi się w ogrodzie z synem są!laao" 

- Piotrusiem. Na ziemi leżą gwoździe, młotek, 
deseczki I t. p, I 

I 
- Nie powinieneś bawić się młotkiem - I 

zwraca się ojciec do Jasła - Możesz Jeszcze 
I 

uderzyć się w palec przy wbilanlu gwoździ„. l 
- Wykluczone, tatusiu„. - odpowiada ma- 1 

lee - Gwoździe trzyma PlotruU I 
"'* .... l 

Mayer jedzie w przedziale dla niepalących . . 
W pewnej chwili wyciąga cygaro i zapala. ! 

- Przepraszam.„ - zwraca mu uwagę są- , 
siad - Tu nie wolno palić„. Za to grozi 

1 

grzywna„. I 
- Jakiem prawem pan się wtrąca do nie-

1 swoich spraw? - odpowiada Mayer - Kto 
zapłaci tę grzywnę: - pan, czy lai !' 

, ** t• • 
Pan Hieronim ma zamiar pobrać się z pannq , 

Weroniką. Nie dlatego, że mu się tak bardzo! 
• I 

podoba, tylko że ma bogatego olea. Panna We-
ronika chce wiedzieć prawdę więc zwraca się 1 
doń: 

25.VIlI fZ(Jf'ł~ 1V86~~~~~~~~~~!!!!!! Mr.* 
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OVENS PRZECHODZI DO ZAWO~ 
DOW CÓW. 

- Powiedz szczerze, czy podobam cl się?„. · B. podoficer armji austro· węgierskiej Jan Giljum, wzięty został do niewoli ro­
Pan Hieronim robi taJemniczą minę i od- syjskiej w 1915 roku w Przemyślu, wysłany, osiadł na roll i ożenił się z rosjan· 

tl(Jwiada: ką. Dopiero o~ecnie, po 21 latach ogarnięty tęsknotą za ojczyzną, wrócił 

Zdjęcie nasze przedstawia słynnego zdo· 
bywcę trzech złotych medali olimpij­
skich murzyna Ovensa. Ponieważ Ovens 
odmówił wyjazdu do Sztokholmu i zo· 
stał zdyskwalifikowany, przejdzie za· 

- Twoja buzia fest dla mnie Jak słońce„. do Węgier. 
pewne do obozu zawodowców. 

- Dlaczego? 
- Bo.„ bo nie mogę n~ nią patrzeć! 

•• • ' *J 
Ormiańska zagadka: 
- Jaka fest różnica między „Kiepurą" a 

„violicJantem"? 
- Nie wiem„„ Jaka?„„ 
- Niema żadnej, bo obaj piszą się przez „b". 
- Jakto? ... Kiepura I policJant?I 
- Nie!.„ „Obal"! 

•• * Panna Melania zwraca się do swego narze-
czonego: 

- Więc napi~łeś molemu olcu o naszych 
~amiarach? 

-· Tak, naJdro.tsza'" 
- I prosiłeś w liście o molą rękę? 
- Tak-
- Ciekawa Jestem Jaka będzie odpowiedź.„ 

Bo przecie wiesz, że on ciebie nienawidzi„. 
- Tak, wiem„. I właśnie dlatego list ten wy­

słałem anonimowo„" 

Codzienna nowelka „Exoressu" 

OBRONA PRZECIWLOTNICZA 
W SOWJET ACH • 

, t~~ . . 1 Na Ukrainie Sowieckiej zorganizowana 
I została obrona przeciwlotnicza całej lud­

Stolica Islandji, Reykjavik, obchodzlla w tych dniach 150-lecie swego istnienia. , nośoi. Na zdjęciu widzimy chłopki ukra-
Przed 30-tu laty Reykjavik liczył zaledwie 6.000 ludności, dziś liczy 116.000. ińskie w maskach gazowych. 

płaszczach? - spytał po jeigo wyrcw I cóż teraz pocznie? 

Omyłka · ekspedjentki 
ekspedientkę dyrektor Milan. 

- Nie, nie ja - odparta mu. ···' To 
panna Bovar. 

- Prunna Bovar? Któż te taki? 

Nieszczęsna wiedzbała. ie dvrektor 
Milan jest człowiekiem bezwzsdędnym 
i nie ulegnie jej prośbom. 

Dlate.go też nie próbowała jes.z.cze 
raz zwrócić się do nie;go. W wielk·im paryskim domu towaro­

wym od samego rana panował duży 
ruch. 

Około południa zjawił si1e tam jakiś 
mężczyma w średnim wieku. Udał skę 
wprost w kierunku działu konfekcyjne­
go, znajdującego się na rparterze. 

- Czem mogę służyć? - spytała 
go uprzejmie młoda eikspedjentka„ 

- Poproszę o ciemnozielony płaszcz 
z wystawy - odpowiedział. 

- Z wystawy? Na wystawie mamy 
dużo pła1sz.czy? 

- Ten płaszcz znajduje sie w pierw· 
szem oknile wystawowem. Czwarty od 
rogu - wyja_.śnil jej. 

Po paru chwifa1ch e1kspedjentka przy­
niosła płaszcz. 

- Sto franków, prawda? - sipytat 
iKupujący. 

.Ekspedjentfa zmieszała sie nieco. 
- P<ł'n wybaczy - rzekła. - Ten 

ptasz.cz jest znacznie droż·szy. Kosztu­
je przeszło 800 franków. 

- To jest n:iemożiliwe - olburzył się. 
-- LJ'J r.łasz,-;~ ·1 hyl 3. przyczePi•)lla kar-
teczka, na której wyraźnie podama była 
suma 100 franków. 

- To prawda! - bąkneła sprzedaw­
czyni. - To jest omyłka! Ta kartka po­
wi1nna była być przyczepiona do innego 
płaszcza. 

- Nie mam zamiaru odpowiadać za 
wasze omyłki. Place 100 franków i nic 
mnie więcej nie obchodzi! - oburzył 

- Pam wybaczy, aile to iest niemoż- - Dopiero przed tygodńiem wstala 
Iiwe ! Płaiszcz kosztuje 800 franków! zaangażowana. 

- Niiestycha·ne! - wołał kurpujący. - Proszę ją sprowadzić do mego 
- Nigdy nie wyobrażałem sobie, że w gabi1netu. 
dużej firmie mogą się zdarzyć takie hi- Po paru minutach przed dvrektorein 
stoirje. Milanem stanęła blada, przestraszona 

Mężczyzna zachowywał się coraz dziewczyna. 
głośniej. - Panie dyreiktorze - roznoczeta 

Otoczyła go grupka ludzi. którzy placz.liwym tonem. - Dzilś rano czyści­
z zainteresowaniem przysłuch1wali się tam płaszcze z wystawy. Pomvility mi 
jego wywodom. Się karteczki z cenami. To sie już ni­

Po paru chwila1ch zjawił sie wreszcie gdy więcej nie powtórzv. 
dyrektor działu konfekcyjnego, Kamil - Nie powtórzy się? - wrzasuąt 
Miilam. Milan. ··- To jest skandal! firma stra-

- Czego pan sobie życzy? - spytał ciła przez panią 700 fra'!lków! 
uprzejmie kupującego. - Panie dyrektorze, to sie już ni'g_dy 

Nieznajomy opowiedz1ał mu o swym więcej nie powtórzv ... 
zatargu z eks.pedjentka. - Nie mam zamiaru z pania dysku-

Dyrektor MiiJan sko1ei zwrócił się Jo tować. Zwalniam panią z posady. \V 
ekspedientki. sobotę otrzyma panb nałeinnść . 

- Istotnie, pomylono sie - powi'.!- - Mam na utrzvmaniu chora mat-
dziata mu zmieszana. - Ten płaszcz kę - ję.knęta Matyilda Bovar. - Od. ro-
przecież kosztuje 800 franków. ku szukałam pracy.„ 

Dyrektor Millam kazał za·oakować - Dosyć - kr.zyknąt Mifan. - p,)-
ptaszcz. winna pani ' wlaści·wie zwrócić firmie 

- Trudno - ~·.Ą,·~t, - ;,1 s'...: uprzei!nie 700 fra111ków. Daruję pani te sumę, ai1e 
do kupującego. - Firma bedzie musiała nie chcę, by -"".1i u na:s pracowafa. Nasi 
ponieść stratę. Takie pomyłki is~otnic pracowni1cy muszą być bardzo uważni. 
są niedopuszczalne. Jeśli na nlaszczu MatyJda Bovar wyszła z g-abinetu. 
była cena 100 fra.nków, to oan ni1e po- Na korytarzu otarta łzv chusteczką. 
winien więcej zapłacić. To wszystko zwaliło sie na nią, j:ik 

Kupujący momentalnie uspokoił ~i'?· grom z jasnego nieba. 
Zapła cił sto franków i z duma opu.'>c:ł Była zawsze bardzo uważna i su-
dom towarowy. mienna. Po raz pierwszv w tvciu po-

Po kilkunastu mimutach cmuściła dom 
towarowy. 

Postanowiła natyichrniast szukać in­
nego zajęcia. 

Do późnego wieczora kraivta po 
mieście. Ody wróciła wreszcie <lo do­
mu, kompletnie wyczerpana padła na 
kana1pę i wybuchnęła głośnym płaczem. 

- Cóż ja teraz pocznę, nieszcześlir 
wa! - wotata. - Odzie znajdę pracę? ... 

W ciągu następnvch czterech dni 
Matylda Bovar daremnie szukała pracy. 

W sobotę udała sie do domu towa­
rowego po odbiór niewie'1kiej na0leżności. 

- Pan dyrektor Mi1lan chce z panią 
pomówi1ć - oświadczono jej w kasie. 

Matyfda ożywiła się. Może wyba­
czy jej winę? 

Dyrektor Milan tym razem bvł w U.0-
sko.nałym humorze. 

- Może pani wrócić do pra.cv - po· 
wiedział krótko. - Ale na przyszłość 
proszę uważać. 

Po paru godzinach Matvlda dowie­
działa się, .że jej omyłka przyniosła fk­
mie zupełnie nieoczekiwanie duże zyski„ 

Kupujący, który nabył drogi pbszcz 
za sto franków, byt dzlenniikarzem. 

O.pisał o.n w popularnem p~śmie cale 
zajście, stawiając firmę jako wzór solid­
nego przedsiębiorstwa. 

Ta wzmianka dziennikarska w zna­
komity sposób zwiększyła kliientele do-
mu towarowego, Dol. 

się. - Czy pani zawieszała kartki na pełniła tego rodzaju omyłkę. 
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